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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK rv NIEDZIELA G CZERCA 1948 ROKU. 

Pokojowy apel Markosa wzbudził entuzjazm ·ca­
łego narodu greckiego - który ma dość bralobój­
- czej walki - inspirowanej przez Anglosasów 
PARYŻ (PAP). Rozgłośnia rządu gen. Mar-1 uświadamiają sobie, że reżim ateński nie mo- Rząd gen. Mark('Sa, licząc slę z nastrojami, 

kosa podała. t':'eść ai::ykułu se~retarza generał że wyjść zwycięsko z wojny domowej, prowa-- panującymi· wśród wszystkich Greków, oświad 
nego Greck1eJ Partu Komurmtycznej - Za-

1 

dzonej pr.i:eciwko ludowi greckiemu. Przyczy- czyi gotowość uczutniczenia w rokowamiach 
c~ar~adisa na. tern.at sytuacji'::' Grecji. Zacha- ną tego są nie tylko sprzeczności t rozdźwię. pokojowych. Oferta ta jest skierowana rów­
nadis podkresla, ze cały na.ród grecki pragnie ki. zarysowujące się wśród ll!Wolenników kii- nież do żołnierzy armil monarcho-faszystow­
rychłego zakcńczeni2, działań wojennych i nor ki ateńskiej, nie tylko katastrofa gospodarcza skiej, którzy przy każdej okazji manifestują 
malizacji st.osunków w kra.ju. Osiągnięcie te- : fiinainsowa Grecji, lecz niewątpliwy fakt, że $Wą niechęć do uczestniczenia w walkach. 
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Plenum KC PPR 
w czwartek 3-go czerwca odbyło się w 

varszawie plenarne posi-edzenie Central­
nego Komitetu Polskiej Partii Robotnicze!. 

Na posiedzeniu Centralnego Komitetu 
~ekretarz generalny PPR tow. Wi~l.a.w 
wYgłosił referat poświęcony zagadnieniom 
związamym ze zjednoczeniem obyd""ll par­
tii robotniczych. 

Po referacie odbyła się dyskusja, ~ym 
Centralny Komitet upoważnił Biu.l'o Poli­
tyczne do zwołania Drugiego Zjazdu PPR l 
do uzgodnienia z CKW PPS terminu KON. 
GRESU ZJEDNOCZENIOWEGO OBYDWU 
Pl\RTII ROBOTNiczycu. 

go celu stanowiłoby wkład Grecji w wysiłki żołnierze umil monarcho-faszystowskiei nie W końcu Zachariadis stwierdza, że o ile 
światowego frontu demokratycznego, zmie- chcą walczyć. Zrozumieli oni bowiem, że rząd wojna domowa dalej toczyć się będzie, rząd 
rzającego do utrwalenia pokoju powszech- ateński każe im przelewać krew w imię inte- demokratyczny zmobifuuje wszystkie siły na- I 
nego. resów obcych. ro<l-Owe do walki o niezawisłość. 1 •-------------------

Zachariadis przypomina, że Grecja zna.fdu- 11-1111-1111-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111111i!ii11111111-1111-1111-1111-1111~1111-1111~11 
je się w stanie wojny od 8 lat. Nic dziwnego 
więc, że Grecy mt'rzą o pokoju. Generalny 
sekretarz Greckiej Partii Komunistycznej pod 
kreśla, że rząd Grecji demokratycznej wyraził 
got&Wość 11oparcia wszelkiej !nicjatYWy, zmie­
rzającej do zawarcia pokoju - również dla. 
łt>fO, te w pewnych kcłach zbliżonych do rzą­
du ateńskiego Istnieje tendencja rozpoczęcia 
rokowań z rądem gen. 1\-~arkosa. Koła te 

Finlandia dziękuie Starnowi 
za wielkoduszny akt redukcji reparacji wojennych 

Siepacze SS 
w leg~onie Arabskim 
WIEDE~ (PAP). Generał SS - Eis;nd:i 

który jako pełnomocnik Himmlera dla „rnz­
ważania" problemu żydow6kiego przyczyni! 
;;!ę w głównej mierze <lo wymordowania Jud· 
ności żydowskiej w krajach okupowanych 
przez Niemcy, pokazał się ostatnio w Kairze, 
gdzie z.gło6il się do legionu arabsk!ego. Ro· 
dzice Eismana i pozostała jego rodzin 1 m'esz­
ka w Linzu. 

Eisman urodził się w JerozoJ.i:nie i mów: 
płynnie po a.rabsku. Jest on umi•m:Clon·r r.a 
czołowym miejscu na. wszystki.ch 1;stach ibro· 
dn\arzy wojennych. Pra6a wied:!ńsk.1 donosi 
t~z że wielu ntwardziałych hitla:owcow zglo 
siło się do Legionu Arabskiego i zostało przy· 
ję'ych. 

Reduk • c a 

HELSINKI (PAI'). Premier Pekkala f mi-, ralissimusa Stalina.. 
nfster spraw zagranicznych Enkel odwiedzili W piśmie tym rząd Finlandii komunikuje, 
posła radzieckiego w Helsinkach Sawonenko- że decyzja Związku Radzieckiego zmniejsze­
wa i wręczyli mu pismo skierowane do gene- I nia reparacji jest wielkoduST.nym aktem, któ-

Petycja rządu węgięrskiego 
do ZSRR - o zmniejszen · e reparacji wojennych . 

BUDAPESZT, PAP. - Cała dzisiejsza pra­

sa przynosi wiadomość, że rada ministrów 
przyjęła do wiadomości pismo węgierskiej par 
Ul komunfstycz.nej, które zawiera propozycję, 
by rząd węgierski zwrócił się do rządu Związ 
ku Radzieckiego z prośbą o zmniejszenie re-

mo ciężkiej sytuacji gospodarczej, zawsze 
wykonywał przyjęte na sieb!e zobowiązania 

wobec Związku Radzieckiego sumiennie i 
punktualnie. 

Zmniejszenie sumy wpłat odszkodowań 
wojennych wpłynęłoby w znacznej mlerze na 
umocnienie sytuacji gospodarczej I politycznej 

paraeji wojennych. kra,ju oraz przyspleszYloby realiza.c,fę 3 letnie 
Wegierska partia komunistyczna propozy- go planu gcspodarczego, co w da.lszej mierze 

cję swą uzasadnia tym, że rząd węgierski mi I podniosłoby stopę iyciową węgierskiego ludu. 

planu Marshalla 
Iz ba Reprezentantów zmn·e:szyła rozmiary pomocy dla zagran!cy o 26, 1 procent 

WASZYNGTON, PAP. - Izba Reprezen- Re I ta t k . . 1·1 k *' z s RR 
tantów zatwierdziła osta1ecznie Z U y p O O J O W e J p O I y I 
wszystkie zalecenia komisji 
budżetowej, zmniejszając roz­
miary pomocy dla zagranicy o 
26,7 proc. Ustawa, przyjęta, 
przez Izbę, przewiduje wyasy­
gnowanie 5,980 milionów dola­
oów na sfinansowanie progra­
mu. pomocy dla zagranicy do 
30 czerwca 1949 roku tj. na 
okres 15 miesięcy. 

Prez. Truman, jak wiadomo domagał się 
wyasygnowania 6.533 milionów dolarów na 
okres 12 miesięcy. 

Z zatwierdzonej sumy mają być pokryte 
wydatki związane z realizacją planu Marsha­
lla. pomoc dla Triestu, Grecji i Turcji, Ja­
ponii i Korei, Chin. koszty administracji oku­
powanych terenów oraz dotacje dla między­
narodowej organizacji pomocy uchodźcom i 
Mi~dzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie­
ciom. Należy podkreślić, że w . myśl projek­
tu rządowego pomoc dla Triestu, Japonii i 
Korei miała być pokryta z odrębnych fun­
duszów. 

W przyszłym tygodniu ustawa o pomocy 
dla zagranicy znajdzie się na porządku obrad 
senatu. 

W toku dyskusji w Izbie Reprezentantów, 
przewodniczący kom'sji budżetowej John Ta­
ber oświadce:yl, że k<>misja uznaje wprawdzie 
pożyteczPość akcji pomocy dla naroclów znfrz 
czonych przez wojnę, nie zamierza jednak fi­
nansować szeregu mgU.~tr,ch pr~Jektów po to 

tylko, by wydawać pieniądze, Zdaniem Ta­
bera, pomoc, w wysok<>śd. proponowant'j 
przez komisję budżetową Jest całkowicie wy­
starczająca. 

• • • 
LONDYN, PAP. - Korespondent agencji 

Reutera donosi, że w kołach zbliżonych do de­
partamentu stanu nie ukrywa się niezadowole­
nia z powodu uchwały Izby reprezentantów 
0 redukch funduszów, przeznaczonych na plan 
Marshalla. 

Urzędnicy Departame~u Stanu w ciągu 
ostatnich 36 godzin prowadzi1i w kularach Izby 

intensywną akcję zmierzającą do obalenia za­
leceń komisji budżetowej, lecz starania kh 
spetzły na niczym, gdyż - jak wladomo -
Izba reprezentantów przyjęła rekomendacje 
komisjf budżetowej w sprawie zmniejszenia 
funduszów na „pom0c zagraniczną". 

Korespondent Reutera zazacnza, iż urzędni­
cy Depar~amentu Stanu wyrażają przekonanie. 
że czł<>1lkowie kongresu wychodzili z założenia, 
że sytuacja międzynarodowa uległa odprężeniu. 
Na decyzję Izby reprezentantów - twierdzą w 
Waszyngtonie - miała zasadniczy wpływ 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego. 

Wojna w Palestynie trwa 
Bernadotte • mediator ONZ jeszcze nie 

broni wydał rozkazu o zawieszeniu 
LAK: SUCCES (RAP) - Sekretan g~nerril· I ewentualnego zakazu lmigra<:ji mężczrzn zdoi· 

ny ONZ, Trygve L1e, otrzymał wczoraJ wie· nyc.h do noszenia broni. W godzinacn wiecwr· 
:zorem telegram od hr. ~erna~otte, w k t irym nycll Rada postanowiła rozpatrzeć le sprawy 
ząda on, aby Rada Bezp1eczenstwa za brnla s· ę w ")Or · edzialek. 
natychmiast w sobotę celem wyjaśnien;a ;>"!W· TEL A VIV (RAP) - Jak donosi ie )filt1ntka1 
nych. pu~tów rezohx;ii w sprawie zaw1~ze· Hagany, w bitwie morskiej koło Tel-A.v'vu 70 
n:a oro~1 w !'ale51yn1e. . . . stał .zniszczony jeden statek nieprzyjacielski. 

Hra.b1a Bernado~te wyJ~śma, ze. na ;m:~- Bitwa koło Jenin trwa w dalszym ci=1g-.i. Po 
~z~odz1~. ~ zawarc.n1: roze1mu sto1 kwestia obu stronach jest wielu zabitych i rannych. 
im1grac}l zydowsk1e1 do Palestyny w ok•es:e Artyleria arabsk,a ostrzeliwała miasto arabskie 
trwania zawie~zenia_ broni. D!atego. prJ?OntTje, Samakh, zdobyte pi!:e" żydów . Zna J 1nJ~ się 
bv Rada Bezp1eczew;twa zr11ęla s1<: okrP.~le ono na południowym brzeau jeziora Ga!iJ~i­
nic.m. dokladnym możliwości imigracji lydów skiego. Także kilka osiedli. :i:ydows'.i:'.::n w t~j 
w wieku pqbor:iwym or~ WY.galo. za~~4..dz;jllię ~koU~y bYlo <>6W:eliwanYcli s dział a.ra:,sk:ch,. 

ry został przyjęty przez naród fiński z uczu­
ciem głębokiej wdzięczności l radości. 

D7lięki zredukowaniu reparacji sytuae,Ja go­
spodarcza Finlandii, która ostatnio stała pod 
znakiem poważnych trudn~ uległa popra­
wie. W związku z tym rząd fiński wYraża głę. 
bokie podziękowanie generalissimusowi Sta­
linowi i Rządowi ZSRR, • 

• • * 
HELSINKI (PAP). Przewodniczący sejmu 

fińskiego - Fagerholm odwiedził posła Z. S 
R R. i w imieniu członków sejmu wyraził po 
dziękowanie dla rządu radzieckiego za zredu­
kowanie należnych reparacji Decyzja radzie­
cka - oświadczył Fagerholm - przyczyni sie 
do dalszego zacieśnienia przyja~ych stosun­
ków między Finlandią a ZSRR. 

Posła radzieckiego w Helsinkach odwie­
dzili również przedstawiciele Komitetu Wy­
konawczego Fińskiej Partii Komunistycznej, 
Narodowego Związku Demokratycznego, Zw. 
Kobiet, Związku Młodzieży oraz reprezentanci 
robotników większych zakładów przemysło. 

wych I związków zawodowych. Delegaci wy­
razili podziękowamie za. wielkoduszny akt 1"%4 
du radzileckiego. 

Przed zjednoczeniem 
partii robotni::zych na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP). Dziennik ,,Nt!'p6zava" 

opublikował program prac zjazdu przed6tawl­
deli partii komun.ietycmej ł l!'OcjaJdemokl'alty­
cznej na Węgrzech, na którym ma n~tlłt>ić 

zjednoczenie obu partii. 
Dnia 12 czerwca w gmachu parlamentu .na­

stąpi otwarcie zjazdu pa.rUJ komunistyczne/, 
a w gmachu rady miejskie} - zjazdu przed­
stawicielJ partii socjaldemokratycznej. 

Delegaci l!la obu zjazdach mają wyrazlć 

swój punkt widzenia na 6J'rawę zjednoczenia 
obu partii robotniczych .i zaaiprobować pow6ta­
nie nowej partii. Po wspólnym posiedzeniu 

w gmachu opery zostanie uroczyAcle otwarty 
pierwszy zjazd Węgierskie/ PartII Robotnicze/. 
Zjazd będzie obradować w dniach 13 I 14 
czerwca. ., 

Wielki sukces 
przemysłu bawełnianego 

W maju osiągnął przemysł bawełniany 
nowy wielki sukces produk<'ylny. W prz -
dzaln! clenkoprzednej wykonały fabryki ba. 
wełniane plan miesięrzn:v w 122 proc., a w 
przędzalniach odpadkowych w 118 proc. 
Jedynie w przędzalniach średnioprzędnych 
zanotowano jeszcze pewien niewielki nie­
dobór (98 proc.). 

Tkalnie (produkcja gotowego towaru) 
WYkonały pła.n :w 105 proc. . ... - -- . ,...,,._._~ 



Str ! 

„Partia Pracy zdradz"ła swe ideały'' 
LONDYN (PAP). CzłonPk ndy miejskiej 

w Eccles (Lancashire) James King zgł-0sil swe 
wystąpienie z brytyjskiej Partii Pracy, której 
c7lonkiem był od 18 lat. 

W liście przesłanym na ręce grupy człon­
ków rady miejskiej, King pisze: „W działalno­
ści obecnego rządu nie mogę dopatrzyć się Ja.. 
ldchkolwiek tendencji do stworzenia tej so­
cJa.llstycznej Anglii, do której, jak zawsze są­
dzilem, dąży Partia Pracy. Nie mogę dłużej 
by6 cdonkiem parti!i, która, moim zdaniem, 
całkowicie wyrzekła się ideałów i zasad, jakie 
, .. ,„~Iła wówczas, gdy była w opozycji". 

Ruina finansowa Hiszpanii 
PARYŻ (PAP). Agencja baskijska „Euzko· 

Daya" donosi z Bilbao o wzrastającym kryzy­
sie w Hiszpanii frankistowskiej. 

Z powodu braku surowców i ograniczeń 
kredytowych 70 pr. małym przedsiębiorstwom 
grozi bankructwo. Z powodu araku materia­
łów '.Judowlanych wstrzymano budowę urzą­
dzeń wodnych w Gu~ho. W samym Bilbao 
podczas kiedy w ub. r. wpływalo 5 podań o 
pozwolenla budowlane dziennie, obecnie wpły 
nęło zaledwie 6 zgłoszeń od początku b. r. 
Firma tekstylna Hernaiz z powodu zastoju 
nie znajduje nabywców na 6woje towary, To 
samo dotyczy firmy konfekcyjnej „Innova­
clon''· Dom towarowy „Escudero" 1 „Ocejo" 
wystąpiły do banku hiszpańsko-amerykań­
skiego o moratorium. Zapowiedziano 65 proc. 
zwyżkę cen na żelazo walcowane i 15 proc. 
na surówkę żelazną. 

Wnystko to dowodzi - stwierdza agen­
cja baskijska, że Hiszpania frankistowska stoi I 
r.a progu ruiny finansowej. 
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Nowy ambasador Czechosłowacji w Belwederze 
złożył listy uwierzytelniajqce Prezyd nlowi RP 

\T!ARSZAWA, AP. - W dniu 5 bm. nowo­
mianowany ambasador nadzwyczajny l peł­
nomocny Repub!iki Czecho~łowackiej w War 
szawle p. Frantiszek Pisek przybył do Bel­
wederu w towarzystwie dyrektora protokółu 
dyplomatycznego Adama Gubrynowicza oraz 
członków ambasady, w celu złożen1a listów 
uwierzytelniających prezydentowi Rzeczypo­
spolitej. 

Wręczając listy, ambasador wygłosił prze­
mówienie, w którym oświadczył: 

„Panie Prezydencie! Jest dla mnie wielkim 
zaszczytem złożyć do rąk Pana Prezydenta li­
sty, którymi Prezydent Republiki Czecho~ło­
wackiej uwierzytelnił mnie przy jego oSÓbie 

\V charakterz" a:nbasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego. 

Podejmuję się tego obowiązku ze św!ado­
mością wielkiej odpowiedzialności, z uczu­
ciem jed.nalt pewności w okresie, kiedy przy­
jaźń naszych narodów nabrała jasnego wy­
razu w umowie o przyjaźni i wzajemnej po· 
mocy, zawartej w marcu r.ub. Umowa ta, 
która zapoczątkowała okres nowego rozwoju 
w stosunkach czechosłowacko-polskich wy­
kazała w zupełności swą celowość, a uzupeł­
niona ugodami i umowami gospodarczymi, 
socjalno-polityczn)'ml i kulturalnymi., położy­
ła pewne fundamenty dla stałego rozwoju cze 
chosłowacko-polsklej przyjaźni i dla jak naj-

Górnic kopalń jaworznickich 
do tow. Wiesia-w-a 

. Do Honorowego Przewodniczącego Centralnego Zw. Zawodowego Górników w Polsce. 
Tow. Wicepremiera Władysława Gomułki-Wiesława. 

Warn.a wa.. 
Konferencja delegatów górników, Związku Zawodowego Górników w Jaworznie repre­

zentująca 5.soo członków, składa na budowę Wspólnego Domu Pa.rtii 50.008 zł. 
Zawiadamiamy Was, że górnicy kopaIA jaworznickich na zebraniach załog-owych po. 

stanowili wykona6 roczny plan państwo:wy. Kopalnia Sobieski - do dnia 15. 11. b.r., ko­
palnie Bierut I Kościuszko - do dnia 4. 11. b.r. kopalnia Jan Kanty do 31. 12. b.r. 

Życzymy Wam owocnej pracy i przesyłamy proletarla.okle pozdrowieni.a. 
KONFERENCJA DELEGATOW ZW. GORNIKOW 

ODDZIAŁ W JAWORZNIE. 
Jaworzno, 4. 6. 1948. 

ściślejszej współpracy nie tylko na polu mię­
dzy narodowYm, ale na polu rospodarczym, 
socjalnym l kulturalnym. Jest to nieuniknio­
ny wynik rozwoju historycznego naszych kra­
jów, naszych narodów 1 ich sąsiedzkich sto­
sunków. 

Poznaliśmy, szczególn1e w arugiej wojnie 
światowej, zarówno Wl!pólnego nieprsyJaclel&, 
fak i wspólnych przyjacióL Nigdy nie mo­
żemy zapomnieć o:fiar, kóre poniosły nasze 
narody w walce o wolnoć i n!epodległoM pań 
stwow9. Z głębokim szacunkiem wspomina­
my zwłaszcza nlezmierne ofiary i cierpienia 
narodu polskiego. Przekonaliśmy się, żs kie­
dykolwiek nieprzyjacłelowf udało się rozdzie­
lić nasze narody, była zagrożona nasza wol· 
ność i niepodległość. Lecz przekonaliśmy się 
również, że jeśli będziemy zgodnie ł po bra­
tersku współpraeowal\, obronimy nasze bes­
sporne prawa i szybciej poprowadzłm1 ludy 
naszych krajów do 11zczęśliwego jutra. 

Australia ogranicza Import z USA 
LONDYN (PAP). Jak dono5Zll I Sldney, 

rząc\ australijski. postanowił i:mn!ejszyć w ł'O· 

ku budżetowym 1948/49 o 60 m!lI~nów d:i!a· 
rów import z krajów strefy dohmiw~j. \ 
zwł<!szcza z USA. 

Na n1arqlnesle 

„Przyjaciele łłiemcóvi11 

Amerykanie szkolą ,,cz ·rną gwardię SS" 
Watylk.ań-.;ki dzie!Illlliik „Osserv&ore I.om•· 

no" zamieścił sprawozdanie z uroczystości, 
jakle odbyły się w Mo.n.ach'ium z okazji 9-tej 
rocznicy pontyfika'tU Pilll6a XIL Dziie:oo.dk po· 
daje między innymi, że ka;rdynał Faulhab&, 
pr:iemawiając w obecnośd rządu baiwarskiego 
oraz przeds~wlcteli okUjpacyj:qych wład-.i a· 
meTykańskich powiedział, że „Ojclec Swięty w 
wielu wypadkach podkreślU swą az.czeg6lnq 
życzliwość dla ciężko dośwladcwnych Nie­
miec", dla.tego może być nazwany ,,;przyjacie· 
lem Niemców". 

Podejr:ane formacje wojskowe, złożone z byłych SS-manów 
- w amerykańskiej strefie Berlina 

BERLIN (PAP) - Na posiedzeniu zastępców 
komendantów Berlina, rozpatrywano protokół 
ci;terostronnej ik:omlsjl, która z polecenia ko­
mendantury sojuszniczej zbadala organizację 

i działalność tzw. „Czarnej Gwardii" w sekto· 
rze amerykańskim Berlina. Mimo utrudnień. 

na !które napo1ykal! członkowie komisji, ;iro· 
wadzącej badania, ustalono, że „Czarna G"ldr­
dla" jest .formacją wojsk.ową, podzieloną na 
kompanie i bataliony pod zwierzchnim do· 
wództwem amerykańskich oficerów. 

Przedstawiciel radziecki, płk. Jelizarow· ,o· 
~wiadczył, iż według posiadanych przez llll~'.JCI 
informacji, 5zefem sztabu „Czarnej Gwardii" 
mianowany został przez Amerykanów zbr:ii:l.· 
nian wojenny, b. -.;zef sztabu Hitlera, gen. 
Halder, który zresztą niedawno znajdował się 
w Berlinie dla przeprowadzenia inspekcji 
swoich „czarnych" wojsk. Jak stwierdził dalej 
przed-.;tawiciel radziecki, udowodnione zostało, 
że „Czarna Gwardia" szkofona jest specjalnie 
w celach pogromowych i dla zwalczania demo· 
kratycznych organi'Zacji oraz dokonywania na· 
padów na antyfaszy5tów niemieckich. Szereg 
wypadków z ostatnich dni, w których „Czam11 
Gwardia" napadała i biła młodzież iTOzklejają­
cą plakaty z wezwaniem do referendum, zo· 
stał przytoczony na posiedzeniu komendanlu· 
ry. 

Płk. Jelizarow, opierając -się na pnedsta· 
wionym materiale, stwierdził, ża u~worzente 
formacji militarnej, iktóra bezwątpienia. jes! 
„Czarna Gwardla'', stanowi poważne narusze-

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

Od rana Chodża Nasredin opowiadał 
emirowi o swoich planach schwytania 
Chodży Nasredina. Plany te pełne· były 
pomysłowości i emir pozostał z nich o­
gromnie zadowolony. 

Nad ranem Chodża Nasredin otrzymał 
na wydatki sakiewkę pełną złota. 
V{szedł na wieżę, włożył pieniądze do 
skórzanego pasa i rozejrzał się dooko­
ła: nagle zrobiło mu się żal porzucić to 
pomieszczenie, w którym spędził tyle 
bezsennych nocy i tyle przemyślał. W 
tych ponurych ścianach pozostawił 
cząstkę swojej duszy. Zatrzasnął za so­
bą drzwi i lekko zbiegł po krętych, ka­
miennych schodach na spotkanie 
wolności. Znów cały śNiat stał przed 
nim otworem. Dróżki, przełęcze i ścież­
ki górskie wołały go w daleką drogę, 
zielone lasy obiecały mu schronienie i 
cień n?J miekkich liś.ciadi. rzeki oraanA-

nie przez Amerykanów układu poczdamskiego 
oraz posta'I!o.wień sojusznic"Zej rady k.ontrnl~ 
Komendant radziecki zażądał bezwzględnego 
rozwiązania tej organizacji. 

W dalszym ciągu posiedzenia omówiorr!i 

sprawę ostatnich are-.;ztowań zwo.lenn.ików re· 
ferendum w sektorach 2:achodnich Berlina. 
Przedstawiciel radzie<:ki wystąpił energiczni1' 
przeciwko niczym nieuzasadnionym areszto· 
waniom. 

,._.. __________________________ ~ Liczba ,,p.rzyjadól Nieioców" we Włone<:h 
de GaspeiTi'tigo rośnie w szy'bOClm tem.'Pie. Już 
nie tył!lco Pius XlI i Saragait prawią im kom· 
plemeniy. Znany dzdel!LD.ilkarz faszystowv;ki -

3 OddzlO al c Zingarelli wygłosił niedawno w sali recep• r cyjnej „Ban.ca di Roma" odayt na temait "od· 
budowy Niemiec", dowodząc, że „be'Z odbudo· 

• • , • wy tego ac.raju 111ie.możiliwa. jest odbudowa Eu· docenia ZDQCZ9Dle punklualDOSCI ropy". Zinga~elli. P01;"11szył też sprawę grani· 
cy polsko - n1em1eclCl'ej, po'Zwa1a1ąc so/Jftt · IJl!. 

dzie usprawniać dyscyplinę pracy. Każda twierdzenie, że "granica na Odrze i Nygia jest 
stracona minuta opóźnia realizację planu. Ze-\ nie tylko niesłu~zna (\), ale wręcz absurdal· · 
brani postanowili do dnia 14 czerwca wszelkie na" (!) i że Niemcy nigdy nie zgodzą się na 
niedociągnięcia na tym 01lcinku zlikwidować. tę granicę". 

W sobotę dnJa 5 czerwca odbyło się ze­
bra.nle załogi PZPB Nt 3 Oddział C. (dawniej 
Danzlger). Zebra.ni robotnicy postanowili w 
da.Iszym ciągu prowadzić zdecydowaną walkę 
ze wszystkimi objawami braku dyscypliny pra­
cy. Wszyscy muszą zrozumieć, że w wa.lee 
o wykonanie planu należy w pierwszym rzę-

Załoga -jest przeświadczona, że pozostałe Oczywiście, n~e wszystkie gfusy Ml\ pod 
oddziały PZPB Nr 3 nie pozostaną w tyle I nieb.iosy. Zaczynają to - )~k 6.ię zdaje - ro· 
podejmą analogiczną akcję. zum1eć naiw~t co tr"Z.eżw1el'5i. schumachero:w­

ś. tp. 

("y, bo oto jeden 'Z mch, meiald Joseph Hm· 
dels, "Zamieścił w organie SED „Zuk·mff' !i!lt, 
wypowiadający się przeciw kam.pand! ;rewi11:jo. 
nistycznej w stosuniku do granicy na Odrze i 
Nysie. W liście tym Hindels wyp'Jw:aia się 
za uczynieniem „wielkodusznego gestu rezyg· 
nacji z tych obszMów". MIECZYSŁAW MADEJ 

SNOWACZ 
W Zmarłym tracimy długoletniego ł wypróbowanego pracownika. Pozosta­

wił po sobie niezatartą pamięć prawego charakteru i sumiennej pracy. 

List ten niewą1;pliwie jegt ciekawy. Ze t'Wej 
strony możemy tylko 'Zapewnić auto'!'a, że. -
„z wielkodusznym ge6tem re'l:ygn.acji" p. &hu. 
machera, czy też be'l: takiego „gestu" - Zie· 
mie Odzyskane są i pozostaną nasze. Ani Wa· 
tykan, e'Ili Zingarelli, ani inni „przyjaciele 
Niemców", gdziekolwiek się znajdują, nic nie 
potiraf,ią :z.mienić w tym nieodwracalnym 11la· 

. „FEMINA" Fabr. Wyr. TrykotowYch 

ły napoić go źródlaną wodą, a ptaki za­
śpiewać dla niego najpiękniejsze pie­
śni - gdyż zbyt długo trwał pobyt we­
sołego włpczęgi . Chodży Nasredina w 
jego pozłacanej klatce - i świat stę­
sknił się za nim. 

Ale już przy bramie, prosto w serce 
trafił go okropny cios. 
Zatrzymał się, zbladł przywarł do 

ściany„. 
W otwartą bramę pod ochroną licznej 

straży wchodzili szeregiem jego przy­
jaciele; ujrzał starego garncarza Nalza, 
właściciela herbaciarni - Alego, ko­
wala Jusupa i wielu innych; wszystkich, 
z kim kiedykolwiek się spotykał, z ni:11 
mówił, kogo prosił o trochę wody li<b 
garść siana dla osła - wszyscy byii tu­
taj. W końcu tego smutnego pochodu 
szedł Arsłanbek. 

Nie szybko powrócił Chodża Nasm­
din do przyto:nności. A gdy oprzytom­
njał - brama sie Już zamkneła I na 

Łódź, ul. Sienkiewicza Nr 78 

nie rzeczy. B. D. 

dworze nie było nikogo; wszystkich ::d przedzie heroldowie, za nimi - straże, 
prowadzono do podziemia. dalej muzykanci, słonie, świta l wresz­
Chodża Nasredin pobiegł szukać P..r- cie wypłynęły emirskie nosze. Naród 

słanbeka. rozpostarł się. Nosze wniesiono na po· 
- Co się zdarzyło. szanowny A:"słan- most. 

beku? Skąd cl ludzie l jakiego d.:>i<o· Emir zajął swoje miejsce na tronie. 
nali przestępstwa? Z bramy wyprowadzili skazanych. Ich 

- Ci ludzie ukrywali przeklę!ego zjawienie się - tłum powitał wrzawą. 
Chodżę Nasredina I byli jego wspólni- Krewni i przyjaciele skazanych stali w 
kami! - odpowiedział ·z tryumfem Ar- pierwszych rzędach, aby lepiej widzieć. 
słanbek. - Moi szpiegowie wYśledziii Kaci uwijali się, szykowali siekiery, 
ich i jeszcze dziś zostaną publicznie pa:e, sznury. Dzisiaj wypadł katom trud­
w okrutny sposób straceni, Jeśli nie wy- ny dzień; mieli uśmiercić sześćdziesiąt 
dadzą Chodży Nasredina. Ale jesteś osób. 
blady Hussein Hussija. Czym jesteś zde Stary Niaz był pierwszym w tym fa­
nerwowanyl? talnym szeregu. Kaci trzymali go pod 

- Oczywiście - odpowiedział Cho- ręce, z prawej strony od niego stała 
dża Nasredin. - To omaczcr, że nJg~o- szubienica - z lewej strony szafot. a 
da wyślizguje się z moich rąk w twoje na wprost sterczał spod ziemi zaostrza 
ręce. ny pal. 

Chodża Nasredin musiał pozostać w Wielki wezyr Bachtiar głośno i uro 
pałacu. Zreszlą, czy mógł postąpić ina-/ czyście oznajmnił: 
cz~j, , jeśli niewinnym ludziom groziła ( - W imię miłościwego l miłosierne ­
śm1erc. . . . go Allacha, władca Buchary i słońce 

W poł~dnie na plac~ ustav.:1ło_ s.1ę ~oj wszechświata, emir b'JCharski, zważyw 
sko _ok:ązywszy potrójnym p1ersc1en1en; szy na wagach sprawiedl·wo~ci wszyst 
wznies1e:me dla. sądu._ kie grzechy, jak;ch dopuściło się sześć· 

, ludnosć. zaw1a~om1on~ przez nerol- dziesięciu jego poddanvr'1, ukrywająr 
dow ~mających s1~ odbyc wyro~ach ._ bluźniercę, v{cl"l rzyciela 3o ~ ')jU, siew 
o~zek1wała w milczeniu .. Rozzarzone cę kłótni, którv 'JJPeł'l ' l 1. ·,.., 1 iegod7 ' 

niebo dy-szalo palącym zno1em. wości ChorJ7ę 'Ja~rorli "' , )St3now1 
Wreszcie rozwarły się wrota pałacu co następuje· 

i w zwvkhrn porządku wvbleoli - na o l _ . c. n. 
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..;o„tatnł etap'~, pierwszy alugametr~ film polski ,,r prawdziwego 
zdar:enia" zdobyl sobie zaslu:fone powodzenie nietylko te kraju alłJ 
i 214 granicą. Niektórzy z bohaterów filmu (Sl.ąska, Drapińska) mają 

-0trzymać engagement w Z. S. R. R. i Czechosłowacji 

Port gliwicki nie może się ,,skarży(;" na zastój. Dziefi i noc ładuje 
aię t1-i węgiel na barki, aby go „spławić" Odrą do Szczecina, a ze 

Bzczecina morzem w świat, spragniony „czarnych brylantów", 

Pod.pi3 dQstojnego go§cia, prer.ilera Jerzego Dymitrowa, figuruje nie 
tvlko f'od tekstem układu polsko-bulgarski.ego.. ZwWdzająo nas~ą 
stoZicf} w ctq.g1' parodniowego pobytu - premier Bmgarit ~ lł'~fl 
tn.. iftftym.i do księgi. pamiąfkowej 'PJ"Z'Y grob?-e Niez'IU1Hl.ego żomierza 
oraz do księgi pamiątkowej Mtui:eum Wojska Polskiego. (Na zdję-

ciu: prem. D11"mitro-.1J 1.v !iuZe?Am W. P.). 

30 maja.' b.r • rozpo<Wftl sif} wWarszauJie tydzień lotniczy. „Ot·worzyl" 
gr> wielkł pochód uliczny, w kt6rym ~ wial wojakOW6 B'ily lot.; 
mcu ,,Lot" i ukoltsa mJodzi.ea ~krzy&t.a". (Na ~dj~ "'""."' traf1:4 

ment ptX;'h,odu.). I 

We wsi Kadzidlo kolo Ostrolęki (na t. zw. Kurpiach) zorganizowano 
staraniem Warszawskiego Urzędu Wojev:ód.zkiego Min. Kultury 
ł Sztuki konkur& na najpiękniejsze stroje ludowe i wycinanki, pi­
sanki ł lvwiaty kurpiowskie. Konkurs dal b. ciekawe artystyczne 

wyniki . 

Jak myślicie, czytelnicy, co to za poltoór ? 
To kotwit:;a okrętowa obrabiana vrzez 

majstra z Głogowa. 

Szeroki dostęp do morza sprawia, iż ryb 
mamy „zatrzęsienie". A.by jednak m.ieć 
pewno§ć dobr ego poJowu, należy pr zed 
tym dobrze sprawdzić i oporządzić sieci. 



Heine urodził się w rodzinie mreszczan!ikte1 
w ro'kn 1797, umarł w r. 1356. Wychował się 
pod wpływem filozofów Schlengla i Hegla . 
którzy poglądami swymi tak bardzo wpłynę!: 
na rozwój I uksi:taltowanie się romant}"l:mu 
W młodokl swojej poeta związijny był wspo· 
ronieniami i gon1cą sympatią z pob tem t.wy· 
cięskich woj&k Napoleona w Du~~"lldorfi e 
Odtąd datują się jego sympatie do rewolu<:j; 
francuskiej. Pierwsze utwory Heinego, pisane 
pod wpływem romantyzmu. zwróciły na niego 
baczną uwagę ze względu na niezwykłą świ e· 
żość wyrazu poetyckiego, śmiałość wyraźa · 
nych przezeń poglądów, oraz na specyficzny 
wydźwięk Jego utworów. Ironia romantycma 
zostaje pogłębi<>na 1 doprowadzona do niezna· 
nycl! dotychczu granic. Poeta przestaje szu· 
kać ratunku w absolucie, jest bliższy ziemi 
gdzie dostrzega zło. Smlałe l szczq(e poetyc· 
kle wnuszenia przeplata 1lę z gryzi{<:ą , boles 
n11 Ironią. Drwina l miłość do człowieka, prze· 
łamywanis 1t<>pnlowe :zasad romantyzmu 
zwiewna fantuja l głąbia przeżyć - lffzyst· 
ko to tworzy nowe I nlHpotykane dotychnas 
wartości poetyckie. Smiecb ł łzv pr-zeplatają 
się D4 przemiao. Pierws-ze utwory poety wy· 
sunęły go na aoło wsipółczesnej mn poezji 
niemieckiej. Zarówno i w „Intermezzo", jak 
t w pótniejHej „Księdze pleśni" cechy te zye· 
kują na •Ile. Im więcej poeta ob6erwuje I &po· 
tyka elę s objawami tycia. noez(\cego plętnó 
feudalizmu, oZySkuje octrość ł corai bardziej 
odahodil • o;d romantyzmu. Trzeba snnaczyć, 

Henru" Heine 
____________ ..., ______ ____ 

Henryk Heine 
grupy tzw. „Młodych Niemców", tJ. demokrn.· 
tów i antyrojalistów z Boernem 11a czele. Po 
pewnym czasie, będąc w tarapatach flnan-so• 
wych, zwraca się 1 prośbą o stYJ>endlum do 
rządu fntn:u6kiego I uzysltuje je. Wywołuje 
to nową falę oburzema. Oprócz tego poet~ 

źe p ierwsze jego ks i ążki ukazały się ćwi erć nie szczę'1zą-cy nikogo, był niezawodn1t i 6ku· popełnia _ szereg_ takich kroików, . które obróci· 
w.eku przed mteszczańską rewoluc•ą l848 r. te<:zną bronią, przynosząc mu niezwykłą popu· ly przec:.wk_o niemu na-wet życzhwych mu ~o­
t pn::ed Komunistycz.nym Manifes em. Jakkol· Jarność a równoneśnie przysparzając wrogów. 1 tąd J?.rzyjac16!· Zrywa 1 grup(\ ,,Nowy<:h Nie· 
wiek Hetne w twórczości swej potraf>ł wi!'IF' Genialny gatyryk występował 'Z. otwartą przy!· mi.ee.' atakuje Boerna, nawet ogłasza 1ąc ~ię 
d'l frzer:. n·gdv :e idnbył się na be:z.komp1„ b : cą, nie obawiając s i ę wymienić nazwiska ro1al!stą, zaczyna pakto~ać "Z rząde_m pruskim. 
m1sową postawę wobec głoszonych przez s ie· tych: przeciwko którym zwracał żądło swojej chcąc. wyda"'.'ać w Paryzu nowe pismo. Wy· 
h'e ideałów. Od kultu do Napoleona przecho· satyry. Najwvżsi dostojnicy pań6twa, moźno· d~wmctwo me doszło do skutk~ .. Jednakte me 
dz; do głos1enia ha-;el radykalnych, od ideal i· władcy i książęta, bankierzy i generałowie w:~-mo dotychcza6, _co właściwie przy~zekał 
z.acji średniowiecznej rycerskości - do zjad- drżeli widząc swoje nazwisko w satyrycznych Hei rz<tdowi pruski~. W tym c-zasie pl· 
liwej n ' enaw'. ści prusartwa l mieszczaństwa, utworach Heinego. W „Listach i podróży" sze poemat „Attatroll • ostrzem .5atyryanym 
od ni\strojów religijnych do ateistyc2nych wy- (Podróż do Harcu, Włoch itd.) poeta charak· skiero,~any przeciwko upolitycznionej poe:zJ!· 
powiedz! i z~chwvnń na cześć proletariatu i teryzuje, n:e szczędząc krytycznych uwag, Natomiast inny poemat jego, „Baś!\ zimowa • 
komunizmu. Nie będąc nigdy w gruncie rze- .różne narodowości, przy czym charaktery· powstaje jut Po_d prz.emoźnym wpływem Ka· 
Cl:)' kor.sekwentnv w swoich pogląd~ch , mimo stycznym jest, ie potrafi w niezwykle ostry rola Marksa. WteN;ze zaś ~rukowane W 1843 
Wszystko poeta zawsze d~lrzi>gał dialektycz· sposób oceonić ujemnie niemiecki mi!itaryz„ do 1844 r. ,., wydawnictwie Marksa i Ryn 
ny rozwój historii. Nie dziw wi~c. ie Karol i pruski dryl. Wvbucb rewolucji lipcowej u· zamknęły dla .Heinego na t.awne drog~ do 
Ma rk.R rozuH\·w~! się w jego utworach a w pewn;ł go w jego wrogim stosunku do mie· P.rus.. Ostatnie 8 lat swego tycia Heine jest 
t'.śre 1 dr. 111 5 k wietn.a 1346 r w bardzo ser- szczańskicb filistrów. Z powodu swych dwu c i~o chory, nawp?ł ośleipły i ,:trz~nty dcł 
decznyrb stawach zwraca s i ę do poety p'sząc . paszkwili zmuszony został do wyjazdu do łózka. W łym okr~ie,.pod W'!?~ .. Bi'b!ll, pi· 
ie przeczytał z obuczen iem paszkwil na niego Francji. W maju 1831 r. Heine wyjeżdża do s~e utwory 0 te'lldenCJi raC"ZeJ rehg1Jnej, cho· 
nap lsanv z powodu ks ' ążki o Bernie. Paryża. Tam zetknął el!! z najwybitniejszymi; ciai ł .w tym okresie znal!dć motemy niejed· 

Nie tylko w:erszowane utwory He:ne!]"O ówczesnym: ludźmi sztuki, jak np. Balzakiem, ną ateistyczną wypowiedt. 
p·Fsporzvtv mu tal; 0grornr1ą slawę. Każdv Alrksandrem Dumas I innymi. W limach Sceptycyzme~ 1 lronl4ł Heine cb<:iał ratowa! 
nowy tom prozy był nowym. artystycznym z Francji wyśm i ewa Ludwika Filipa, krytyku- „ponadklasowe wart-0ścl burlua-zy~nej demo· 
triumfom. Doc;konal styl. n' ezwykta oz:.dolnosć· 1 ją<" i wvkp1wa ją• jego chęć schlebiania gu· kr ac Jl: .Zdawało. mu się, te soc~ahzm. nie tł• 
ot>serwacji. „,.,try, bezkompromi<owy dowcip -;tnm m i e~z<'zańsk i m . Z początku zbliża się do ?1r0 n'. J?Iękna. Mimo ~zystko, Jesll WZl4łĆ 11aJ· 

1stotme)'6ze wartości tfti:Wlące w jego twórczo. 

TERAZ DOKA~D'l 
Teraz dokąd? Głu!)ia stopa 
SJą mnit> do Niemiec wlecze. 
Lecz potrząsa mądrze głową 
Rot.urn mój i tako n.ecze: 

Choć minęła wojna. trwa. 
Sąd wojenny w pogotowiu, 
Skłonny wiersze twe nagrodzić 
Porcją prochu i ołowiu. 

Tak, n!e pn.e<:t.ę, ro1:strzelanie 
To niemilv fiqiel losu. 
Snać nie je6tem bohaterem: 
Brak mi g8'tu I patOIU. 

Do Brytanii bym pojechał, 
Gdyby nie jej c-zad węgloWf. 
J Anglicy - sam Ich zapach 
Wzbudza mdłości i Ml głowy. 

Do Ameryki równieł chętnie 
Rust.yłbym z paryskich murów: 

Do tej wielkiej, wolnej stajJt!. 
Pełnej wolnych, równych gburów. 

Ale mnie od~rasu kraj, 
Gdzie się w kręgle gra be-z króla. 
Gdzie .;Ję czarny tytull tuje, 
Gdzie się bez spluwact.elt pluje. 

Radbym -rwiedzić carską Ruł, 
Lec-z usterki Sil w tym planie: 
Boję się, te w ogtry mró'l 
Knuta :znl4!śćbym nie był w .tanie. 

Smutny patrs• w 11.lebo, gdsie 
Gwiazd mrugajll roje jasne. 
Lea nie widu: połr6d gwiazd 
Jedn.j gwia%dy - mojej własnej . 

Moie w labiryncie złotym 
Błłlka •ię po firmamencie, 
Tak ja 1lę 1ablą.kałem, 
Tutaj, w zlemcklch 11>raw samęcie. 

(tłum. MllaJLJ 

ścl, musimy bezwzgl~dni• stwle-rd:zić, te był. 
to poeta kosmopolityczny, broni1tcr ldeałó'W 
wolności. Wychodz1tc s romanty:miu, dzięki 
niezwykłej Intuicji poetyckiej ł głębokiej mąl 
drości, zdołał prze!amać ten. literacki pręd w 
swojej twórczofol, -wpływając tym •amym aa 
nowe generacje poetyckie. Posługuje si~ J~· 
kiem iywym, barwnym, n!~adko wprawa· 
dzając elementy języka poto=ego, <"Zerpią< 
tradycj~ s ludowej poe.'lji (baśni•, ba.Iłady, 
p 1'% Y'J>Owi eścl' ple.łnl). 

UtWory fff;!nego obejma1': Yłerae ~ 
ne, dramaty, poematT, utwory utyrycme, „ 
twory prozaicue, w tym d?.iełe o charat.terH 
fllo?:oficsno • krytycmYJD. rgf. 
ll!llllmmmmnllllllll1llllllmmmn1mum•11m1mmmmmm1nnnnmtrui111111111 

Kronika teatralna 
Państwowy Teatt Polski w Pomant11 'łf"Y'hl­

pft 1 premier' ntuki Tadell11u Hołuja „Dom 
pod Ołwlęclmiem". W rolach gł6wnych ·-wy­
atąpUl: K. ŻbłkOWIU, IC. Pepłowska, L. s.­
powskl, Z. Maciejewski, H. JC~. Sztuk• 
rełyserował BmU Cheerskł. 

• 

Podróż po Harcu 
wny1tldeb naJwłęknit, to lłanowt wlaAC!ł""' 
wiarę wieku, w łeJ łyJe ona t umiera, a I my 
chcemy ły41 I umfera41 w tej religii swobody, 
która mote wtęceJ rodnit Je!t Imienia rellgłl, 
nłł ezeze wypr6chnfałe widmo dogy, które 
pnywyklłśmy w ten sposób nazywa41. Nass 
śwłęty bój wydaJe się nam najważnle'szym. 
Jaki kledykolwłek staezano na tPJ ziemi choć 
przeczucie historyezne szepcze nam. te kłf:­
dyś wnukowie nast z góry 1pnglądać będą na 
ten bQj z tym samym uczuciem obojętności, 
• Jakim my spoglądamy na walkę plerwot· 
nych ludzi, którzy równłet walCY.Yć musłell 
z żarłocznymi potworami, Jaszcsurami I ol­
brzymami drapleżn:vmf. 

, Rada teatralna J>1'11J' Mftl( w Jtnftowłe ... 
twierchlła plan remontu Teatru M!ejakłego. 
Scena teatru wypoaałona sostanłe w nowocza­
me urzlłdT.enia technl':llle 1 BOWlł kulf.yn'- 1 
foyer i palarnia - 1nacmle ronzenone. 

• 
W :nvlązlru 1 zakot\C'lenłem snona teetrah.e-

go w teatrach pomortkkh zaJdlł nn!any na sta­
nowiskach dyrektorów tych teatrów. Teatr To­
ruńsk; obejmie dyr. Aleksander Rodziewicz, dy 
rekcję Teatru Miejskiego w Bydgosia;y ma i>b 
jąć Władysław Brecltl. Mła1to Włocławek, kt6· 
re dotychczas nie posiadało stałego sesp-Ołu te­
atralnego, otrzyma w nowym se-zonie własny 
teatr pod dyrekcilł Kazimier-za Brodzikowskie­
go. Teatr we Włocławku obl'ć ma 1wy:m :ra· 

Ale c6t Jest owym wielkim sadanlem cn· 
IU? 

Jest nim emancypa('J:l. Nle tylko eman· 
cypacJa Irlandezyków. Greków, Żydów frank· 
furckłch. zachodnlo łndyJsldcb czarnych I tym 
podobnego ludu uclśnlonero. - ale l eman· 
cypacfa całego świata, wt 1zczerólnoścl Eu· 
ropy, która stała się już pełnoletnbi I WYfY· 
wa się z łe!aznego paska, na którym wodzi\ 
ją uprzywflejowanł. arystokracja. Nłecb tam 
sobie pewni fll<rzoftcznl renegaci wolności 
kują najsubtelnłl"jsze s:vlogłzmy, ałeby nam 
dowieść, te miliony ludrl 1iworzone IHł na 
JuMne zwierzęta dla paru tysięcy uprzywile­
jowanych rycerzy; nie przekonają nas o tym, 
póki nie wYkażą Jak mówi Wolter, te tamci 
przyszli na świat z siodłami na rrzbletach, a 
cl z ostrogami u nór. 

Kałdy wiek ma swoJe posłannictwo. przez 
którero spełnienie ludzkość posuwa się da· 
lej. Dawniejsza nierówność urruntowana w 
Europie przez system feudalny, była mote ko 
nleczną, albo koniecznym warunkiem postę· 
pu cywillzac.tł, ale teraz tamuje Ją I oburza 
ucywilizowane serca. Francuzów naród spo­
łeczności, nierówność ta. w naJostn:ej1zy spo­
sób §cleraJąca się z Ich Ideą społeczną, roz· 
goryczyla rzecz prosta. najęlęblej; ło teł usł· 
łowałi gwałtem osiągnąć równo§ć, w ten SlJO· 
sób, H głowy tych, co niekoniecznie ehclell 
wystawić ponad Innych, łagodnlt> poobcinali, 
a rewolucja stała się d1a społecze6shva s:vrna· 
Iem walki o wyzwólenłe. ' 

Chwała nłt>chaj będzie h'ancuzomf Tron· 
czyli się onł o dwie najważnf Pjsze potneby 
społl'c?eństwR ludildego: o dobre Jadło t r6w· 
ność ob:vwatelską: w sztu('e kucharskiej ! wol 
noścł . zrobili najwlększt> po11tępy I Jriłl lde­
dyli z2sl11dzit>my wszv~o iako równi cołclt> 
do wlelkłt>.f uczty f'OjednBnla I będztem:v do­
brej myśli bo rot mote by~ lep~zego nad 
towarzystwo parów prz:<> dobrze 7.astawłonym 
stolt. - wówczas płerwsz:v toast wznle..~ony 
na cześć h'ancnz6w. 

Co prnwda potrwa to feszcze 1aktś czu. 
zanim będzlemv mogli śwłęcł~ t«: uroMYStoU. 
unłm przeprowadzona zostanie emannypaeJa 
aednakze nadejdzie on w końeu, 6w dzłe6: po 

Jednani, wnysą r6wnł 10błe 1fedzłe6 będzie­
my n tero aameco stołu: w6wczu zespolimy 
się na wspólną walkę s Innymi niedolami 
świata, a mote w koil('U l z sami\ łmierełą, 
któreJ powamy system ró~nla pnynaJ· 
mniej nie- obraża nas tak bardzo, jak łmleJą· 
ca się nauka nierówności, którą rlosl ary1to­
ltrat:vzm. 

Nie uśmiechaj się sp6tnlony ezytelnłku: 
każda epoka mniema, te jej walka jest 11e 
8~11-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111~1-111-1111-1m-1n1~ 

Henru" ffe,ęne 

INTERMEZZO 
Na oezy mej ulubionej 
Napiszę piękne eazony, 
Wa usta mojej jedynej 
tłplotę przeeudne terzyn:P, 
Na lica lubej czarowne 
Wyśpiewam stanze cudowne, 
Ach! Gdyby serce w nłeJ bilo, 
Toby ałę sonet 1kleUo_ 

tłum: Aleksander Kraushar 

SERAFJINA 
Wa bnea mona uciszony 

Noe joł smłerzchy swoje roni, 
. Z za ehmur w:vszedl ksłętyc srebnw 

I eoł z efemnej szepce tonL 

- .,Jestte c:rlowiek ten wariatem, 
Czy miłosnych tą.dz obrazem, 

~ tak smutny I tak wes61, · 
Wesół I tak smutny razem!" 

Ale kslębc się roześmiał 
I rzekł ·lallnym rlosem: N'łe ło! 

On I kocha się I wariat, 
I w dodatktt fest poetą". 

tłum Marla Konopnicka 

sięgiem całe Ku1awy. • 
• 

Znany komik Stanisław Woltfl.skl. artysta ft1 
mowy Jerzy Pichelskt 1 pieśnlarka Janina Wt. 
nlarska roipo<:'tęli występami na Sląsku dwa· 
miesięczne torunee artystyczne. 

• 
Stały Teatr Marionetek .,1'ajka.'' w llzeno­

w:e. prowadzony przez tutejszy oddział Związ­
ku Artystów-Plastyków, wystąpił 1 premier' 
baśni fantastycmej .vSnletka z Tatr" . Widowi­
sku dano piękną oprawę dekNacyjn1t. 

• Teir..r Miefskt w Białymstoku rozpoayna ne-
roko -zakrojoną akcję objazdową po 111Dlej­
szych ośrodka.-h województwa. Akcja ta bę­
dzie trwała pnez czerwiec oraz lipie<:. Grane 
będą utukt: „Chory z urojenia" - Moliera, 
„Pan inspektor przyuedł" - Prlestley'a t .Ko-
11!ec świata" - Bakala. 

• 
Zespół Teatru Mlejskleqo w Bydgonay „l"IT 

stąpił do prób z komedl! T. Rittnera „Głupi Ja­
kub'' - Role główne grają: Mieczysław Wlelics 
i Marla Życzkowska. 

• Teatr ZlelJ!l Pomorskiej w Toruniu lfT'!ll!awłł 
sztukę Shaw'a „Cezar f Kleopatra" z P. Zfellil­
~klm I L. Maślińską w rolach tytułowych. Re­
zyserowaJ W. Horzyca. 

• 
Teatr Miejski w Sosnowcu wystawił 1ztukę_ 

B. Pepłowskiego p. t.: „Wyrok". Sztukę reży­
serował R. Wasilewski. 

• 
Teatr Kameralny w C1ęstochowle wy~i.n:i11 1 

premiera komedii Scribe'a p. t.1 „Szklanka wo­
dy'' Sztukę reżyserował S. Orzechowski. 

••aC1·1•1 :i 1;wił~u1•m1;1·Nłii'·*!#Jt'Uit» 
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- Bo ja wiem 1 --~a ramłona­
mi Trzepa~ko. - Zdaje się, do Warsza.. 
wy wyjechał. 

f)nystojniejszy mężczyzna Pichcłna, B. '1'AM 
Hipolit Wielądek - że człowiek urodę p 'b I ' 

" swoją, można powiedzieć, posi.ada, kie- ro a 
dy tego, psiakość, nie widać.„ 

- Jak to - nie widać? - dziwili się 
oonzowa 

przyjaciele i znajomi. 
,; - Cywil zasłania - odpowiadal po­

nur? Hipolit. -.Co itmego - gdyby tak 
mozna było falciś mumdur zalożyć ... 

Mundur sta,wal się ukrytą pasją Wie­
ląd!i:a. Zeby go zdo1Jyć, staral się o przy 
Jęct.e do wojska, a następnie do milicjł. 
Odwalili. 

- Niczego sobie nawet kszfalt po.~ia­
tlacie - orzekli lekarze wojskowi i mi­
lfoyfni - ale organizrn u obywatela b. 
wątly. Do slużby u nas się nie nadaje­
cie. Kategoria ,,D" • 

To „D" ogromnie przygnębilo Hipoli­
ta. Już myślal z rozpaczą, że. jest po 
wieczne czasy odcirty od munduru, gdy 
oto nadeszło do Pic1lcina zarządzenie o 
formowaniu straży ogniowej przy po­
szczegól11.vch zakładach przemysłowych. 

- No, dobrze. chłopcy - zapytal in­
spektor - a co zrob-~cie. gdy u was, w 
Pichcinie, wybuchnie pożar? 

- Postaramy .<tię - odpn.rl Wielądek 
- utrzymać go do przyjazdu oddziałów 
straży oqniowef z Mo}ewództwa. 

Stanowisko komendanta S. O. przy 
„Pichciń,skim Zieclnoczeniu Bowelnia­
n11m" piastowal WifJladek nader godnie, 
dba,iąc, naturalnie, przede wszvtkim o 
mundur. Zeb11 qo micnowicie bylo wł­
dać na 7r.nide.i a7cademii lat czci. po.~wię­
cenia sztandaru, uroczystym poqrzehie, 
tudzież odśidętnej defiladzie. Specjal­
ną, ma się rozumieć .. przyjemność spra­
wiały Hipolitowi wóv:czas szmery po­
dziwu 11ichcifiskiej plr.i piękne.i: 

- O, o, o, komendant Wif.lffdek! 
Jak on pięknie tv m11,ndurze wyahda! 

Jedna tylko z pichcinf.anek byla jak 

pali się! zarządzil zL'iórkę strażaków: 
Zebrali się szybko, w niespełna trzy go­
dziny, i dawaj do magazyn?J fabryczne­
go po węże gumowe i sikawki. A tu 

iJd11by nieczu.la na u.rok mumduru.. Nie- magazynier pan Trze.paUw ze skrzyżo­
.faka Józia Kuzia, na które.i tvdzięki wanymi rękami stoi i pyta: a macie po­
akurat komendant za1iąl swój 1cawaler- zwolenie od pana d1Jre7~tora1 
ski parol. · 

_ Pan Wieladelc -m6wila -to tyl- - Jalde pozwolenie1 - gorączkuje 
ko ku,prem wierci i brt~ki szlijuje, a żad się Hipolit. - Pali się, dawaj pa.n węże 
nej dzia1alności ogniowe.? nie przejmda! i już! 

- Jakże nie - panno Józfot - bro- - I ,,już''f - u.~m.łecha si'J fronicz-
nil siP Hipolit .• - A cóż mam robić? nie Trzepalko. - Nie, niema żadnego 

Skoczył Wielądek do biura, kierownł­
kowi poskarżyć się na magazyniera. 

- Oo takiego'! - cburzyl się kierow· 
nik. - N ie chce wydać sprzętu pożar­
nir-:eno '! Zaraz z nirn pogadam! 

Faktycznie, zaraz przyszedł i krzy­
czy: Panie Trzepałko, pali się, trzeba 
wydać straży węże, sikawlci i tale dalej! 

A magazynier tyllw się uśmiecha jak 
szatan: 

- Dobrze - powiada -wydam, ale 
zaznaczam, że pan dyrektor bardzo się 
będzie gniewał, że bez . jego pozwolenia„. 

- Hm, - zaniepnkoil się na te słowa 
kierownik, - rzecz?Jtviście, bez pozw~ 

1 lenia pana dyrelctora to jakoś nie bar­
dzo i w ogóle trudno decydować. Le­
piej por.zekajmy, :r.ż wróci z W ar sza.­
wy ... 

- Do pożaru jeździć - oświadczy la ,już". Pozwolenie mtu~i być od pana dy­
J ózia. - Skoro o wiele pana W'elądka rektora i basta! 
przy gaszeniu. nie przv111nr1~P.. moŻP stę - Ależ człowieku! - wAcieka się Poczekali. Niestety, szopa nfo cza1ai-
pan przy mnie w strażackim· unifor- Wielądek. - Zrozum. że gore! la: spalila się, psiakość, do szczętu Naj-

- Za 11111nr.lure1:1 , ,, 111 sznurem -
mie nie pokazywać „ - To ja rozumiem - rzecze maga- gorsze, że Wielądek nie. będzie się mógl 

Ale czyż w miasteo:lw„ u którym ,ciię zynier -:-ale swoją drogą porządek mu- już więcej Józi w strażackim mmtdurze 
w ogóle nic nie zda.r-::a, może się tak nd- si by!: i żadnych rzeczy bez pozwolenia pokazać. Zresztą mundur ten już mu 
razu zdarzyć pożarf Wreszcie - „sta- pana dyrektora WJ/t: osić nie wolno! trochę obrzydł, gdyż pan dyrektor po 
lo się": zapalił.a się stara szopa przy - No, więc dobrze! - denerwuje się powrocie z Warszawv /atalniP. straż4·· 
fabryce. Hipolit z radosnym okrzykił'rn: Hipolit. - A gdzież jest pan dyrektor? ]{;ów obmgal: 

pomyślał nadobny Wielądek i zglosil 
się jako ochotnik do S. O. na terenie 
ttU:ojej fabryki. Ku swemu wielkiemu 
zadowolenf.tt zostal ~.o tejże straży 'fJTZ'JJ· 
jęt? , bez żadnych zastrzeżeń, ba, naw~ 
mianomino go komendantem. Nomina­
cja ta tta.<ttąpila w z-:ciqzku z reznlfttną 
odpot.vie,dzią, jakiej t~dzielil Hipolit in­
apektorowi z woiewódzkie.i 8. O. 

.__._...,._,_. _ _...,........_ ... ~~----............,. - Proszę na ptt?J.<tzloś6 - 01f1tł.ad-

ł WE SO Ly GL I ~Ó~zfn:~:~~ -;:J'ejn~~~;:~,:~~!to::I; 11,rząd~oć. 
i1w1tr. Karo1 Baran.ier.kl. 
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Cennik urzędowy 
Feliks Kutermankiewici; szedł do biura - Pan się przyznaje? - spytał sucho 

w doskonałym humorze. Wczoraj wr~ył naczelnik. 
tonie 5000 zlotvch. Powiedział, te to „re- Kutermankiewicz zwiesił głowę. 
muneracja". Żor.a tylko lekko się uł- - Tak iest, panie naczPlniku. Wziąłem! 
miechnęła. Kobiety mają intuicję! Ale proszę pomyśleć ... żona nie ma bu-

A swoją drogą :1 tym Bączkiewiczem cików ... Dziecko ma koklusz ... 
poszło niezwykle łatwo. Kutermanklewicz _ No? _ wtrącił nacTelnik niecierpli· 
ani się spodziewał. Długo się wahał, czy wie, 
wejść na tę drogę .. Ale fona nie ma bu-
cików. syn nie ma koszul, córce brak - Córeczce brak płaszczyka ... Do ~zko-
płaszczvka . . • I Kuterma!lkiewicz wszedł ł) nie może chodzić. 
na tę drogę. - Rozumiem - córeczka - wtrącił na-

J ego bolesne skrupuły zupełnie rozpro- "..'Zelnik drewmanym głosem. 
szyła radość żony. Poniewat Bączklewie% Kutermankiewicz przełknął ślinę. 
był stałym klientem urzędu, zaryzykował - I pokusa... Diabeł Bączkiewicz ... 
óbiecać małżonce. że w najhli!szym czasie Pan naczelnik rozum!P? A mam za tobą 
da lei 1eszcze pięt extra .• , dwadzieścia trzy lata służby! Uczciwej, bez 

Gdy wszedł do urzędu ,wofny powitał skazy! Wszyscy J>owiadają: bierz, głupcze! 
go z grobową miną. Kutermanldewicz tego Walczyłem ... Walczyłem ... Ale cóż? Si· 
nie zauważył. ła - jak to się mówi .•• 

- Jak sfę pan ma. panie Ignacy? - za- - Wyfsza - podpowiedział naczelnik 
pytał przyjacielsko. ze zmars1czonvm czołem. 

- Obleci I - odparł ponuro womy. - - Właśnie! Wyfszal I wziąłem ••• 
A naczelnik iuż je-.st . . . Kazał panu po- - De pan wzi~ł - powiedział naczelnik 
wiedzieć żeby pan zaraz do niego przy- gromie. 
szedlf ... Sprawa służbowa. - Pl~ tysięcy, pante naczelniku! -

KutermankieV1.ricz zdziwił lllę nieco. lwyznał pokornie urzędnik. 
- Zaraz idę. panie Ignacy - powie- - Pl~ tysięcy! - wykrzyknął naczel-

dtlal. nik - za załatwienie sprawy Bączkiewi-
Wofny przeprowadził go powł6czystym cza7 

spojrT.enlern. ' - Tak. Bączkiewfeza. 
Kutermanktewicz 'Pedantycznie zawłesłl - I zdaie pan sobie sprawę z tego, co 

płaszcz w szafle. kapelusz położył na t>ół- oan zrobił? 
kę, założył ~zarne półrękawki, wyrównał - Tak jest. panie naczelniku, 1da1ę 90-

krzywo stoiący błamarz, uśmiechnął sfę ble •.• 
do swoich wczcraiszych wspomnietl ł Naczelnik załamał ręce. 
ir.~u~ął pod nosem: · - Panie Kutermankiewiczll Pan, czfo„ 

- Teraz i:>ójdę do tego nudziarza! wiek w tym wieku .•. 
Zapukał. · - To str~szne, panie naczelniku! - za· 
- Proszę! - powiedział basem naczel- tkał urzędnik. 

nik - Pan, człowiek w tym wieku - po-
. wtórzył z naciskiem naczelnik - nie po-

- Słui;!a pana naczelnikał k 1 b ł 
_ A, to n. an ..• _ rzekł zimno naczel · trafi ocenić, 1ak iakiś dzlecia . ie y a 

'"'arta sprawa Bą('zklewicza'l Toż przecież 
=-lk. można było amiało wziąć dwadzie§cia ka-

Popatrzyl bvstro na urzędnika. 1ra1ków! Czy pan wie. iakiego biposu pan 
- Wiem wszystko . .• - powtórzył na ::. robił? W godzinę późniei przyszedl Kła-

zelnik. 1ntkiewiez z firmv .. Kłaputkiewicz i Pam-
KutPrmankiewicz lac'lrzal. Momentalnlf' " rh" f miał do załatwienia podobną spra · 

>tanął mu pr1Pcl oc1ami Bączkiewicz I plęr Griv „,...u lrnlupa n:iński Jrr}owicz zaśoie· 
tyslerv złotv<'h . 'al pietr:if6e tvsi~cv - Kłaputl:iewir7 

- Pani e n '1 r H•l niku . .• - zaczął lamia- . o\\oierhi:ił~ ,.Prz<>prai;zam: a pan Kater 
cym się głosem. !Ilankiewic;;. Bączkiewicwwi taki sam inte 

---- ----.... et ·et • ...._ --- --..... - - ...... ...---..-.-

(NA MELODIĘ „MIAŁA BABUL~KA KOZŁA ROGATEGO .• .'') 

Była babuleńka rodu ubogiego, 
latek miała sporo, lecz pienięrłzy-nle -ło§f 

Tak, fakt, niestety 
mało miała monety. 

Rzekł ktoś do babuni: czemu do tej pory: 
nie poszła babunia do tej Kasy C~orvch? 

Raz, dwa, forsę brać, 
muszą babci rentę dać. 

A ta Kasa Chorych to urząC nie m1dy: 
można łazić po nim śmiało •oczek cały. 

Bum, cyk, wprzód podanie 
biorę od babci dwie panie, 
potem pan ubrany modnie, 
każe przyjść za trzy tygodnie, 
potem za tygodni.e cztery 
przynłe§f odnośne papiery, 

ten od podań - to Przechera, 
a pan Pipsztok z panem Specem 
Huka babci w kartotece 
(szuka szczerze, lecz, mój Boże, 
i przez rok zna.Je.że nie może) 
ile składek zap!i.cila -
liczy babci rllchmldrz Piła 
(Że 'tvch składek, twierdzi mało, 
nic na rentę nie zostało), 
ny o babci „jest w przepisach" -
sprawdza pilnie p. ref. Łysak, 
pan kierownik, pan inspektor, 
pan dyrt>ktor i Bóg wie kto-
Ru, ha, ra, ta, ta, 
wszystkich dobrze babcia zna! 

Dłu~o babule~ka po Kute chodziła, 
aż się, ciężko chora, wreszcie położyła, 

Rach, ciach, babcia miła 
tak przt-d śmiercią majMzyła: 

potem przyprowadzić świadka, 
że babunia nie ma dziadka. 
potem zeznawać na temat 
łe babunia forsy nie ma, 
sam naezelnik babcię woła· 
dyma:f, babciu, do kościoła 
musisz dowieść, babciu m;· ­
że§ w ogóle się rodziła.~ 
Ru, ha, ra, ta, ta 

I nr,,.,r,~ 

n tJ!J 11!1 '!!J an ... 

fJJt 
chociaż renty nie dostałam 
len się strasznie przywiązałam 
do tych wszvstkich tam bez liku 
urzędniczek, ··urzędników, 

robią z babki wariata! 
• 

Przymaf komu§ rt>ntę-ło niełatwa sprawa, 
życie bowiem żvciem, 11lP grunt ustawa: 

Fik, mik, mnóstwo osób 
poznała babcia w ten sposób; 
tu barir.ra. tam rlwa zer11., 

do Przechery i Pipsztoka, 
sekretarki o blond lokach, 
do ł,vsaka. kiero,vnika, 
Inspektora, naczelnika, 
dyrektora I tak dalej, 
co mnie stale załatwiali. 

Dzl§, gdv czuię, §mierE przeszkodzi 
tnl do Kasy, do nich chodzić, 

To do szczęścia mi trze - ba -
W?.iat;~ irh z ~flha do nie - ba. 

łHHHllllllHlllUtllłllllłllllłlllllllllUUlłllłlllllllllllłlHllHlłlłlHlllllllHlllHIHllllłlltHIUlllHIHllłlłllflUllllllllllHllllllllllllllllllllUHłll•lll ł lłłlllllllh 

res załatwił za pięć .. .'' Czy pan pojmuje 
iak pan postąnił? Wstyd! Pan pc<lkoJ>ał 
byt wielu rodzin. I to rodzin pańskich ko­
. F !!ów! Pan i est af:oołeczną iednostką pa­
•ie Kutermankiewiczl 

Kuterm'lnkiewicz ocierał chustką lzy z 
1{'ZU. 

- No. niech prin nle płacze ... - udo­
t-ruch al sł ęnaArz:pJnik. - Tylko na drugi ra1 
,,i ech pan nie p01;tęv11iP lr>kknrnvślr ,,, . 
<";dy pan nie będ7.le w li>dii11!, llP T)'lW!"' · 

·l~j~ć . t.:> pi oszę ~i ę l'Wr(Jdf- do mnie. Ja 
~11am n.,.sz cennik urzęduwy ..• 

Po t9j wizvcte Kutermankiewicz długi 
czas nie móg' przygć do siebie. Nie mógł 
też jakoś przyjś6 do naczelnika. Niby -
w sprawie cenmka urzędowego. 

- Nie - postanowił - nie będę sfę PY· 
tał: ile? · 

Zreszta f tak się o tym dowiedział. 

bo naczelnika n;ebawem capnęli i postav;i· 
li prr.erl q ąd ern. 

- Cn t~kierrn? - nfor- pot „ r ·10ła Ku­
nmfinkiPwicz, CZ 'l ta jąr wvrok : Pieć lat? 

.No, to {.iSU na bucl ~ taki .:rnnik . . 



Opieka nad dziećmi 
ofiarami hitleryzmu 

W okolicach Łodzi, w Kólumn1e, mieszczą 
się „Domy Dziecka", prowadzone przez Łódz­
k! Od~z•ał Związku Byłych Więźniów Obo­
ir:ow H1d erowskich. 

'.fu k ieruje 6ię dzt9.:ii sieroty i półsi eroty po 
ofiarach rezymu hitlerowskiego. W chwili obec 
neJ w Kolumnie przebywa 40-ro dzieci w wie­
ku prz~dszkolnyrn. Znalazły tu one najlepsze 
·wa:unk1 z~rowotne. Wille, w któryr.h zamiesz. 
ku~ą, połozone są bowiem w wysokopiennym 
lesie sosnowym. Ponadto znajdują się dzieci 
w dobrych warunkach mieszkaniowych i są 
doskonale odżywiane. Stała troskliwa opieka 
wychowawczyń nadaje właściwy kierunek roz 
wojowi dzieci. Zabezpieczono im duże te.reny 
za~aw, W:Yposaż?ne w huśtawki, piaskownice 
i. mne obiekty gier dziecięcych. Wszystkie dzie 
et przebywające na koloniach letnich odzna­
czaj ą się zarówno dobrym humorem, jak i kwit 
ną.c~m WY_glądem . Z opieki roztaczanej nad 
d~1 e_cn;i! ofiar ~aźni h' tlerowskiej Związek b. 
"'1ęzn.1ow wywiązuje się w Sltopniu, który za­
slugu 1e na pełne u·znan:e. O tero że kolonia 
d~iecięca funkcjonuje właściwie Świadczą ra­
dosne i swobodne zachowanie się . dzieci,ich 
dobry humor i opalone zdrowe ttwarzyczki. 
tzów Hitlerowskich. 

~ ~ 1 PRZEPISY GOSPODARSKIE 
~ MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY 

t i pół do 2 kg mostku, 2 bułki, ćwierć I 
tnle~•a, 2 jaj a, q;ielona piet~i;.szka, 4 dkg masła, 
iól, 4 dkg tłuszczu do pieczenia. 
Duży mięsisty mostek wymoczyć i nasolić. 

Ostrym nożem podciąć odstającą warstwę mlę­
sa, nadziać mostek nad;zien:em, uszyć i upiec. 
Po upieczeniu kraj ać z kością traua1ąc na sta­
wy. 

Nadzienie. Wymoczone .,., mleku 1 wy:l­
śni ęte bułki uciera się e: masłem I źóltkam.i, 
dodaje się do tego soli i pianę z ubitych _Qia­
łek i posiekaną pietruszkę. 

OCET Z RABARBARU 
Łodygi rabarbaru zalać wrzątkiem w garnku 

polewanym, tak aby było pół naczynia owocu 
j dopełna wody. Po wystudzeniu owiązać szmat 
ką, postawić w cieple na 2-3 miesiące. Skla­
rowany czysty . płyn ostrożnie zlać z osadu w 
butelki i używać do 6ałai~y. kapusty Itp. Ocet 
1en nie s'Łkodzi zdrowiu. 

Uzyskanie pełnych kwalifikac1i we wszy• 
slkich zawodach, uprawianych przez ko­
biety, przyczyni się' do wzrastu ptodukc:;ł 

i zwiększy wydatnie zarob~i kaidej ' 
• pracownicy 

Dziś przedstawiamy naszym czytelniczkom mo- są prze-znaczone dla małych · dziewczynek w 
dele sukien kobiecych, ~zezy dzledęcych wieku do lat 6-clu. Uszyte są z dość grubej tka I 

niny wełnianej. Jak widzimy, moda dla doros-
oraz drobiazgaw garderobianych. łych przenos! się i na krój diliedęcego stroju. 

Sukienki sporządzone być powinny: pierwsza Obydwa paletka odznaczają się zaznaczonym 
z tkaniny wełnianej, druga z gładkiego lub de wcięciem w pasie 1 kloszową linią dołu. 
seniowego jedwabiu. Krój ich jest mało skom- Zademonstrowane na obrazkach rę}tawłczkl 
plikowany, a odznaczają się obie obecną „mod I torba należą, do kat~orli ostatnich nowości. 
ną linią" polegającą na przedłużeniu spódnicy Rękawiczki są sporządzone s tkaniny dese­
do wysokości połowy łydki, jej obfitości i ob- niowej, !orba kntałtem swym stanowi coś po­
cisłości stani~ó~. ~ierwsza sukienka noszona średn!~o między portfelem a torebką. wypo­
być może z zak1ec1kl.e~, uszyt~ r; wełny w saźoną w uchwyt. Tor.ba sporz!l'<lzona. jest 
poprzeczne pasy. Zak1ec1k ten moze być 21 po- 'I: gładkiej, ko.lorowej s·kóry. W d'l.iedzinie 
wopzeniem stosowany jako uzupełnienie 1 in-1 galanterii skórzanej modne aą w tym sezonie 
nyo:.11 posiadanych przez nas letnich sukienek. kolorowe dodatki, utnym.ane w jednym t<>nie. 

Plaszczyk!, zademonstrowane na rysunkach, 

O;ohnter.~b; żolniPrz u1olno§r.I mulki-Wie6l.awa ....l.. ,,Jasia", Małqorr:ata. Pomał­
ska. Jest członkiem Kom1tetu Centr.a!nego Par­
tii, członkiem .redak<:ji ;podziemnej „ Trybuny 
Wolności", organiruje technikę, drnka.rn.1'1 
dba o to, by dobrze pr.ac<>wa.ł aparat, zaopa• 
tru j ący towarzyszy w dokumenty, orqanlzujt 
tzw. pasz.portówkę, jest łącżniikiem ml~zy 
oddziałami zbrojnymi, między redakcją :Inny· 
mi wydziałami. Kieruje Qpieką na.d wlęfniami. 

życie i śmierć Małgorzaty Fornalskiej 
Wydana nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książka„ broszura Teodory Feder pod 

tytułem „Małgorzata Fornalska - Bohater ka Narodu Polskieg-0", zawiera krótki, lecz 
jakże wzruszający życiorys „Jasi", lej świ etlcmej postaci polskiego ruchu ręwolucyjne· 
go, wieloletniej więźniarki reżimu reakcji polskiej i organizatorki walki narodu przeciw· 
ko faszyslowsldemu okupantowi niemieckie mu. 

M
ałgorzata Fornalska była córką biedne] 

rodziny chtopsk iej z Lubelskiego. która 
w poszukiwaniu zarobku przenosi 6ię do 

miasta, począ tkowo do Lublina. a następni e do 
Krasnegostawu. Po wybuchó wojny 1914-19 
roku 12-letn' a Malqos :a ewakuuje się wraz z 
rodzicami w głąb Rosji i osiada w Carycynie 
(obecny Stalingrad), gdzie jes·t św i adkiem o· 
gromnych przemian spoteczno • politycznych 
na obszarze jednej 6zós·tej kuli z.iemskiej. 

W roku 1918 Małqorzata wstępuie ochotni· 
cz0. jako sanitarius7ka. do Armil Czerwonej. 
gdzie „mała siostra" zdobyła sobie miłość l 

szacunek żoln i erzv rewoluc ji. Pełna tęsknoty 
za krajem ojczy~tvm i jeqo ludem. Malqorza· 
ta wraca w r.-"f\i.J 1921 do Polski. by tu walczył 
o dabro ludu pracu i ą<"ego. o wolność i spra· 
wiedliwość społeczną, o Pol6kę robo tniczo· 
chło nsk ą. . 

W roku 1921 tow Fornalska jest już człon· 
k iem i ak tywn11 d7 ia la('zką Komunistyczne] 
Partii R0hotn ;<'7P.i P'>\!>ki . pnv·1 ;e nfzv kolo0r· 
tażu wydawn i<'tw oartyjnych, tworząc orga· 
n 'iac ' " chtooów i rohotn ; ~ ~"' wiejskich na 
LubPl~'Z<'ZVźu i e .. Tu zoo; ta ie b~ ril'Z pierwszy 
11res7tnwa.na. 11 gdv wskutek ohi'lwów chora· 
by płuc zostaie wypu_.;zczona na wolność 'Zil 

kaucją, wyjeżdża do Warszawy, gdzie znów 

rozwija aktywną działalność partyjną , prowa· 
dząc robotę organizacyjną wśród kobiet. 18-go 
stycznia 1922 zostaje znów aresztowana i ska· 
zana na 4 lata i 3 mi esiące więzien;a , które 
odsiaduje w Warszawie („Serbia"}, w Lublinie 
(„na Zamku "' ), w Sandomierzu i Sieradzu. 

r:zas pobytu w wi ęz ieniu Małgor:r.ata wy· 
korzystuje cłla intensywnej pracy nad sobą i 
dla ksztalcenia swych towarzyszek - współ­
więźnia rek. Po wyjściu z więzienia w roku 
1926 zabiera się znów do pracy partyjnej , in· 
teresu je się szczególnie sprawą agrarną i ru· 
chem chłopskim. pracuje w wydziale rolnym 
Komitetu Centralnego i nadal organizuje re­
wolucy jny ruch kobiecy. W r. 1934 „Jasia„ zo­
stawia ukochaną córeczkę Oleńkę u matki i 
wy jeżdia na powierzony jej przez ·Komitet 
Centralr.v odoowiedzialny odcinek pracy. Kie· 
.„ 'e pracą oartyjną w okręgu rzeszowskim, 
poznańi;kim. wiecznie ścigana przez defensy· 
wę wciaż zmienia tnen pracv' Kutno. Włoc · iui Małgorzata Fornalska, jako jedna z pierw· 
!a1nek. Pło<'k. Poznań i znów Warszawa. i-ivch kob iet - spadochroniarek. staje znów na 

W JQ36 roku nastęouie jej aresztowanie 'lolskiei ziem i. by walczyć o wyzwolenie lu· 
W <1Pd7twie orzebvwa 3 Jata w wi ęzieniu du ools!{'"f!O 1 okunacji hitlerowskiej. 

Rok 193fl. Po ka.µ itulacji Warszawy Jasia wv· „.„ , t.,,.nn iu 1942 roku powstaje Polska Par· 
+. ih ' na wolność . Ewakuuie się do ZSRR I''• Robotni<'za . Jednym z p ierwszych jej orga­
qdzie prnruje jako nenny~ ; .,,l k :i w szkole poi · ~ '> ~torów i współtwórców jest, obok Marcele· 
sk iej, a wio·Jną 1942 roku czterdziestoletnia go Nowotki, Pawła Findera i Wladysława Go· 

I Swoją nadzwyczajną aktywnością ! umiłowa· 
niem ruchu „Jasia" wyrasta na bohaten;kie.gti 
żołnierza wolności. 

Tymczasem zmienia się sytuacja na fron­
tach. Armia Czerwona naciera. Wzmaga się 
w kraiu walka oddz iałów partyzanckic+t. Po· 
wstaje Armia Ludowa. 13 listopada 1943 roku 
Jasia po raz ostatni wi<lzi 6ię z mężem, a na­
stępnego dnia dos~aje się wraz .z. Pawłem Fin­
derem w łapy gestapowców. 

8 mies i.ęcy więzienia, 8 m!eiSięcy tortur I 
udręczeń. Udało iSię Jasi wysłać kilka karte­
czek do męża i towarzyszy. Pi-sala, ±e wie, ii 
nm~~· ale czuje s i ę dobrze. Myśli ciągle o 
Partu, o towarz yszach, o ni ebezpieczeństwie 
da lszych a r es z towań. 

26 lipca 1944 roku po raz ostatni wypro· 
wadzili ją z wi ęzienia. Na roziStrzelanie.„ . . 

Z 34 s tronic książki Teodory Feder wyła· 
nia s i ę , jak żywa , ipostać tej wielkiej kobie­
ty. - rewolucjonistki, owej - jak pisał tow. 
Wiesław - „kryształowej pos•taci w naszym 
ru r h 11, na i o fi a rn iejszeqo żołn ierza wyzwolenia 
i . ~olność". Książeczka ta , zawierająca rów­
ni ez szereg fo tografii Jasi z różnych okrE!"IÓW 
Tej życia , winna 1nal„źć s i ę w rękach każde] 
r ,J,rnkin i Pa rtii, w l<• żdei biblioteczce i w każ-
dej świetlicy Ligi Kobiet. A. P. 
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H' 68 rocznicę urodzin Norberta Barllckieqo Przec~w proniemieckiemu 
stancY1isku papieża 
Rezolucja konferGHcji ZN.'' C' iębkie i łtudne były ~amte lata tnydzl.e~te j o • I 

ci!a polskiej klasy robotnicuj. . z Ie O 
Fela faszystowskich wpływ~ rozlewała I 

·~ po Europie. Rozbicie niemieckiej .. łewicy, 
%Qrada w 6Zeregaieh socjal - demokracji, f»prze· 1 

dajno$.ć Welsow j Legienów, ułatwiły H itlero- J p . . low. ,,Oskara•• 
irudnego życia w Rawie Mazow. 

l\.a konferencji powiatowej Związku Nau• 
czycielstwa · Polskiego w Rawie :t-.:fawwi~:ldef 
powzięta została rezolucja, prz""'":wst~WlaJąca 
się wyslap!r·n;u papieża w sprawie Ziem c;>d· 
zyskonvch, swym pro.l'Jemieckim stcmo~iskiem 

wi dojście do w"ładzy. Mury wiedeńskiego . Qml ęCI 
,.Karl~Marks-Hofu" kmszyły się pod pociska- nizacyi·ną odbudowę partyjnych szeregów mi <>rmat Dollfussa. ReakcJ·a prowadziła ofen- Analiza procesów history,::znych wykazywa- k h ~ ._„_ i·1 f t - slanowi i·eden z najp1ę niejszyc mo-•yw" przeciwko wsz"st'.kim siłom postępu. la i wykazuje dobitnie, i:e j<=J•O 1 Y ron pro-

1 
. 

1 
k. · 

"' 

1 

wadzi do decydujqcych z;vycięstw tylko wte- mentów bojowej tradycji ca e) po s lej 
r d · · klasy robotniczej, pbydwu jej . nurtów, dy, gdy nie ogranicza się go o po1mowa~ia zmierzaJ·ących dziś ku pełnemu ZJednocze-wyJącznie jako koncepcji laktyc~neJ, u!atwrn-

jqcej jedynie rozegrnnie klasowe1 batalu, lee.z niu. 
gdy pojmowanie· jego zgodne jest z mark~1- Ten nowy etap - etap przygotowania j~d-
stowską ocenq perspektyw rozwo1owych, wio- ności organicznej jest właśnie. realiz.acją wmo­
dqcych ku pełnemu zjednoczeniu partii robot· sków, wyciągniętych z zasad 3ednohtef!o fron­
niczych. Sh.u;zność założeń ideologicznych po- tu przez niego głoszonych .. Dlatego tez postać 
twierdza 6;ę całkowicie w organizacyjnej prak- Norberta Barlickiego nab;era obecme szcze­
tyce tylko wtedy, gdy ma się odwagę „do· gólnego znaczenia jako drogows~az na dro­
myśleć" je do końca i wyciągnąć z nich osia- dze ku urzeczywistnieniu jedności. Zwłaszcza 
teczne ·wnioski. proletariat łódzki w pamięci ~w~j zach~;-rn na 

Jednollty front polskiej klasy robotniczei zawsze dzieło Norberta Barlickiego, Jednego 
w okresie walki z faszyzmem wyrastał przede z tych ludzi. którzy tu, w. robotniczrm mie­
wszvs:kim na gru"!lcie pogłębiającego się u- ście, przed laty rozpoczynali rewolucyiną wal­
świadomienia mas, które w zgodnym współ- kę. 
działaniu rewolucyjnym widziały skuteczny W roku bieżącym mija właśnie 40 lat 
środek do przezwyciężenia zakusów reakcji od chwili, gdy tow. „Oskar" • Barli<=;ki -
1 realizaci·i wielkiego zadania: przemiany u-. aktywista PPS-Lewicy, zmu~zony p~zesla?o~ 

I waniami carskich żandarmow, opusc1ł Łodz stroju. Niejedną przeszkodę przełamywc i 

kon-sekwentni działacze robotniczy, aby wbrew· udając się za granicę. 

\V dalszym ciągu rezolucja omawrn treść 
Hstu pasterskie.go biskupów polsk!ch._ wy~a· 
żając zdziwienie, że episkopat. polski ;rue zaiąl 
żadneqo !i1.anowiska wobec antypolskiego wy· 
stąpienia Watykanu. . 

Rezolucja podkreśla, że nauc~yc1~lstwo w 
jasnym zrozumieniu swyc~ obow1~~ow, speł• 
ni swe zadanie wvchowm1a młodz1ezy dla do· 
bra Demokratycznej Polski Ludowej, dla do· 
bra cale oo ś Ni a ta pracy, zaszczepiając zasady 
e,nrawiedliwo"ci społecznej i zasady miłości 
bl'foiecro i duch demokracji. 

W zakoAczeniu rernl11cji wbrani na Pow. 
K0nferencji członków ZNP s•twierdzaj.ą, .te •· 
l'darvw '- się calkowicie ze \Stanow1e~1em !I 
Kra joweqo Z jazd u Z! 'P w, ~o~nanm, ~tory wy· 
stosował ndezwę do mloaztezy polskiej l ipo• 
stanawia z odezwą tą w najb!i-ż,gzych dniach 
zapować en.Ją młodzież przez siebie nauczaną 
i wychowvwaną dla dobra Polski Ludowej w 
duchu demokratycznym. 

oportunizmowi ówczesnego ~ierownict"".a Tradycja lewicy socjalistycznej, &tanowią- Przemvsł wełniany wal~zy o pierwnaństwo Wewnąłrz kraju 6a'!lacyjna dyktatura coraz PPS, wbrew wszelkim próbom pielęgnowania ca podstawę ideologiczną odrodzonej PPS, nie 
wyraź:niej przyjmowała także 6woiste krypto- nastrojów 0 wzajemnej niP<"hęci, tworzyc jE!ISt tylko zbiorem wspo.mnień 

0 
lu?zi~ch, We wsp6łzawodnktwie tkaczy pracują-

faszystow&kie formy. Ostrze prześladowań kie- podstawy jedności dzialani;i. socjalistów i ko- których nazwiska wywołuje się z p-am1ęc1 w cych na dw6ch krosnach kortowych '~ 
rowalo się iprzede wszy6tkim przeciwko lewi- munistów w walce przeciwko wspólnemu wro- dniu robotniczych świąt. Stanowi ona nato- PZPW Nr 3 wyróżnił sie Józef Kowalski 
cy proletariackiej, która konsekwentnie de· gowi, 0 WS'Pólną s.prawę. miast trwały dorobek polityczny _ pow.aznl\. (155.2 proc.). w PZPW Nr 2 wysunął się maskowała klasowy charakter rządów piłsud- '·l b t ł T d K r1

1
·n· ski' (160 proc 1 W latach tvch sz<:zególnie doniosłą rolę część doświadczeń całej :... asy ro o mczeJ, na czo o a ensz o. · ' ~yzny, mobillzuj·ąc masy inracuJ·ące do walki • · tn· · t t F · k z· t ki i c"efan Andrze]"czak w. „ odegrali ludzie polskiej lewicy socjalistycz- zmierzającej dziś do un.eczyw1s 1ema es a- ranc15~e 1ę ars ""· 

nie tyl.ko 
0 sam.ą poprawę bytu, aJe 

0 
cel za- nej, którzy uparcie dą7,yli do możliwie· pełne- men tu Norberta Barlickiego - pełnej zwarto· uzyskali po 159.9 proc. . . 

udniczy: zmlan~ ustroju, od.rzucenie kapilali- go urzeczywistnienia zasad jednolitego fron- ści swych 6Zeregów. 'i:' PZP\V N~ 36 w:ysunęh SH~ na . a;oło 
.stycizno • obszarniczego jarzma. tu. Przez 3"edność prowadzi droga do socj.a- Stanisław Malmowsk1 (160 proc.) i Jan_ Jas·nym isię stawało, że wyścig zbrojeń, w k (159 8 ) w PZPW Nr 37 wy 
którym olbok wielkich mocarstw brali udział Do ludzi tvcli należał Norbert Barlkki, je- łizmu. Norbert Barlicki głęboko w to. w~e;- P!l:>v'.~ . · proc. · . . . . ) J n 
niemal wszyscy kh drobni satelici, prowadzi den z najwybitniejszych działaczy i ipublicy- rzyl. Wspomnienia obozowych przyjac1oł rozni!i się Jerzy Myślmsl~)l-:~p~oc.N i ~8 do nowej, imperialistycznej rzezi - wielkiej, stów okresu międzywojennego. z koszmarnych dni Oświęcimia przekazar, Sn_owarek (154.~ proc.)._ r E 

· f k ·· W . d · d nam też jedne z ostatnich jego słów, gdy osiągnął Euqemusz Rosiak 150 proc., a wa oivanirowaneJ przez aS'Zyzm prowo acjJ. Konsekwen~na Jeqo roga, . w:10 ąct mówił że ragnie żyć po to, by ... ,,,móc bu- Krysiak 159.8 proc. w PZPW Nr 39 uzyska-
fyt;h warunkach konieczne było zajęcie zde· przez .lata dz1alalnośf~ &pDoł~czn~k l ppol - dawać 'ten ~rzyszły ustrój braterstwa naro• li Ignacv Szwanke 160 proc., Leonard Koło-
<:ydowanego stanowiska przez kl~sę r<;>botni- tyczneJ.„ przez redakc1ę „ z1enn1 a . op1~ dów _ soci'alizm", dziejczyk 

159
_
8 

proc. i Czesław Jachowicz cżą po to, by mogła ona 5kuteo:me dązyć do Jarnego -. do mon:ent~, gdy w pierw ADEUSZ SOI.TAN. 
158 

ioc. ~kflwtalcenia imperialistycznej wojny w szvm okrt=s'e konsp1rac11 ro'lpoczął orgl\· T __ ...,! ___________ _ 

~~~~~~::~;,;,;;;:·~~;;.;;;~; wzras1a--pro1f UkCTl-Obit--z., ze b I s i eh 
..Jeżeli faszyzm w konsekwenjach swych s· 1 „_ 

zbrojeń wywoła nowq wojnę, w której Nowy oddział fabryczny uruchomiono w "e. s.n: __ .11 . chJop i robotnik P..Oświęcić będzie mu ial . 

krew I życie, to niech pamięta, że jego w dniu wczorajszym ohchodzily ~aństwo-1 wijała się. sł~bo _i oparta była tylko na po~o- fabryka 32.000 m biez. obie, stanowiło 115 
krew 1 ŻYCIĘ ODDANE BĘDĄ DLA ZWY- we Zakłady Obić Zgrzeblarskich w Bielsku d. stal"l'.ch .niewielkich ;apasach surowca. O .m- nr0c. planu. Plan na czerwiec zew1duje 33.000 CIĘSTWA SOCJALIZMU. NIE ODDAMY Manhardt piękną uroai:ystość. pqrcie me mogło hyc mowy. . . met1ów, ale robotnicy zapewniają, że faktycz· · z RĄK KARABINÓW, DOPÓKI IDEA SO- . . . 1 Wobec tego przystapiono do t1ruchom1en;a nie wykonają oni nie mniej, niż 38.000 m~r6w. 
CJAl,,IZMU NIE ZAPANUJE NA SWJECIE". W obec?ośc1 llcznych go_sci otwarty zos.ta_ i.iajowej proclukcji sur.owca. Odpowiedni drut Czcłowi przodownicy t. tow. Zemanek, Ob;e.:iło 
Podstawą zwycięskiej walki o socjalizm nowy oddział fabryczny, zak~ad B, .P:odu_kują w orodukowały po raz pierwszy w historil i inni wykonuią przecież swe normy prodUJt-

leet bu<lowanie i umacnianie jedności wszyst- cy_ t.ak potrzebn~. w przemysle włokienntczym plzemysłu polskiego zakłady Deichsla w Za- cyjne w 180 i więcej procentac.h. , 
kich 8.ił rewolucyjnych, w pierwszym za.§ rzę- obicia zgrzeblarskie. . . . . . bmu. Skomplikowaną tkaninę dla obić zgrzebł- Plan normy - 360.000 metrow - zos'tanie 
dzie jedności klasy robotniczej. Rozłam we- Wiadomość ta będzie niewąLpl:wie przyięta nych, poczęły wy'.warzaać fabryki łódzkie - na pewno przekroczony a nowou"U"'iomionv 
wnętrzny, podział na odrębne organizacyjniei_ Il; wielką rado.Scią przez trzy~tutys1ęczn~ rzeS1Lę „Schweikert'' i „Gentelman". . . oddział przyczyni się walnie do dalsze.40 
nuf'ty może zostać przezwyciężony tylko na włókniarzy w Polsce, a przede wszystk1~ .prz~z Trzeba stwierdzić, że pracowntcy fabryki wzrostu produkcji. 
gruncie przyjęcia jedynie słusznej, marksi·\ licznych pracowników przemysłu włok1enn1- obić rzadko chwalą wyroby „Gentelmana". Na- Jak nas zapewnia nacz. dyr. fabryk!, tow. 
stowskiej koncepcji, oczyszczonej od obcych czego w Łodzi, narzekaj~cych od lat n~ :ły tomiast produkcja Schweiker.ta cieszy .się Wąsowicz, kierownict~wo fabryki nie ogranicza 
ideologicznie i kla·sowo naleciałości. Natura!- stan obić zgr1.1:eblarskich 1 zmuszonych mek1e- znacznie mniejszym powodzeniem. Robotn;cy się do przeprowadzonych już inwestycji.. W 
nym ~o_iuszn~em ~espolon~go proletariatu są I dy do postoj6w z powodu ich braku. skarżą się że tkanina ta jest jeszc;ze często planie sześcioletnim (1950-1955) przew1du ''l chłon1 1 lntehgencJa pracuiaca · ł · ł · ni'ezupełni·e' dobrze wykonana, co OCZY_'WlŚCie się rozbudowę fabryki przez zainstalowanie 30'1 S.~ eroki" front 5·m1·ata prac·v ·~tanowi·! w Ja- Bielska fabryka obie za ozo.na zosta a. J~sz- . 

b ·~ ~ al 51 anowi poważną przeszkodę w procesie wy- nowych automatów, wvtwarza i ących ob·r a tach walki 'I faszvzmem siln<i zaporę przeciw- j cze w .r. 
1860 

i do .te~o stopnia ".fY5'Pe<:J l~o- •w6rczym. zgr2eblarskie. Po przeprowadzeniu tej inwe-
ko jegQ wszelkim atakom. W S'JlOistości tego wała się w produkcji, IŻ P.rze.d wojną ekspor.o= w latach przedwojennych maksymalna pro- stycji będzie fabryka mogła produkować do 
froniu tkwiła gwarancja osiąganych zwy- wała sw.e wyroby do _całe i n'.emal Eurol?Y· Sła _ dukcja zakładów bielskich wynosiła nie więcej, 900.000 metrów bież. obić ro_cznie. Pozwoli •o cięstw - w chwilowej chwiejności przyczyna bym .Pu~~.em fabryki. było .Jedn~ to, ze pro niż 20.000 metr6w bieżących. Dziś zakłady Zl- me tylko na pełne zaspako1enie zapctrzebn-przejśdowych porażek. .du~c)a Je] opierała się na ~porcie . . Drut do ik. . k . 

1 
. 

1 1
„ ak 

0 
Jednoll.ty front j·-1.0 or"ż boi· owy klasy ro- ob .. 1ć. sprow.a. dzano ze s.zweq1, a tkaninę .z Be1- trudniają wprawdizie tylko 170 ~racown ow, wania ra1owego, a~ .1 na szerszą s"a ...... 'f ·r. -

""' "' d t d f ale mimo to są one jedną z komarek prorluk- Jony eksport. Ale 3uz obecnie brak obie st.aie botnlczej potwierdzał 6Woją wartość wszędzie, g11 l Angln. "Rył? to Je yn? . ego ro 'laJu a- d kl" bł' k · · t 
gdzie tylko oplerał się na rz.eczywistej, ideo- br.yka w Polsce 1 jedna z melicznych w Euro- cyjnych, bez których przemysł wł'.>l.:ienniczv 

1 

si~ ~ora~ mniej o.t .. 1wy a is i J~z,}es 
w Polsce nie mógłby pracować. dz1~n, kiedy brak 001c ~g~zebl.nych przcs"o.n1e logicznie pogłębianej współpracy Gbydwu nur- pie. . . 1 . w kwi"etniu roku bieżącego wypMdukowała byc plagą przemysłu włok1enn1czego. tów ruchu. W pierwszym okresie po wyzwo emu roz-

lO l pieczn::! bandy? - nar,eka! gorzko Płotnikow j gę na swoją powierzchowność. Zauważył to 
, w rozmowie z grubaskiem, C3Yżby naprawdę stary prokurator. Ale nic nie powiedział Pbt­
' w tym zatraconym mieście nie tętniło zupeł- r..ikowowi, gdyż w głębi duszy był przekonany, 
, nie życie? że &zanujący się prawnik musi być żonaty, -
/ -· Bój się Boga. chłopcze kochany, c:> ty Prokurator sądził, iż ten knk życiowy chront 
też wygaduje&z? - śmiał się stary prokurator człowieka od różnych pokus. Zresztą Szura by 
wysłuchują nieskończonych ża16w swego ła powszechnie lubianą i uważano ją za sym­
mlodego pomocnika.Już chwała Bogu drugi rok i;atyczną i dobrą dziewczynę! 

, upływa, a tu u nas jest cicho i spokojnie. Cie- Gdy wydarzyła się tragedia z Tamusią, 
J szę się z tego; gdyż to oznacza, że ~rzestęp. prokurator z ciężkim sercem musiał przeka-
1 czość w naszym rejonie spadła do minimum. zać te zago.dkową &prawę Płotnikowowi. Wie. 

„Pani profesorko!-pisała dziewczynka - sne zarysy strasznych i tajemniczych zbro- zaprowadzono należyty porządek pod tym dział dobrze, iż będzie to cios nielada dla mło 
pani sprawiła mi wielki ból. Wszyscy będą l dni, które on jedynie potrafi n;;ileżycie wy. względem • dego człowieka. Przecież stary Szarapow wy­
się ze mnie śmiać. A ja tego nie chcę i nie mo świetlić. W fantazji swej był grażnym po- - I pan to nazywa porządkiem? - z wy- raźnie oskarżał matkę Szury, że doprowadziła 
gę znieść. Pani chce mnie wydalić z naszej ' strachem przestępczego świata, majączyły mu rzutem w glosie protestował Płotnikow. - jego wnuczkę do samobójstwa. Ale trudno, 
organizacji, lepiej już nie żyć! ... " ;:rzed oczyma laury Sherloka Holmesa. Przecież w ten sposób umrzeć mo:i:na z nu- nie miał innego wyjścia, gdy:': Plotnikow był 

Nerwovtym ruchem prokurator położył list G'.iy po otrzymani•..J dypl ,mu i nominacji d6w. Na pijackich awanturach Waśki karjery jedynym sędzią śledczym w okręgu. Nie na-
na swoim biurku, niewiedząc co powiedzieć do Zareczańska , Plutnikow znalazł się w tym nie zrobisz!... myślając się długo, proki.trator zawołał do 
~taremu człowiekowi, który cicho szlochał. -

1 

cichym i spokojnym miasteczku, ogarnęło Ale stary prokurator tylko się śmiał, słu- swego gabinetu młodego człowieka i lakoni-
Wyglądał na zupełnie ...łamanego złow " eka gorzkie rozcz«rowanie. W Zar•~czań&ku nic się chając tych narzekań. Lubił SVl(•go pomocnika cznie mu powiedział: 

nie działo, nikt nikogo nie -abijał, nie było ; przebaczał mu jego żale. Lecz pewnego ra- - Ot, i masz ciekawą sprawę - mówiąc 
V. ~et wii;kszych krarlzieży lub dHraudacji. zu prokurator oourzył się na Płotnikowa. - to prokurator ]lOdsunął Płotnikowowi niebie-Sędzia śledc~y wp3.<h na trop. Życiem płynęło sprkc.jnvm i ustalonym ~ry- Przyczyną tego oburzenia była właśnie taje. ską teczkę z aktem rozpoczętej już sprawy, 

Rejonowy sędzia śledczy Płotnikow był je. bem. Najwiqksze si;-rawy, które otrzymał do rrnicza i zawiła sprawa samobójstwa małej starannie unikając błagalnych ~pojrzeń swego 
szcze zupełnie młodym człowiekiem. D:>piero rozwiązania młody sędzia śledczy, były tak Tamusi! pomocnika. Narazie przeprowadzisz wstępne 
:>rzed rokiem ukończył uniwtruytet l stano- błahe, iż Płotnikow wolał o nich nawet nie Niezadługo po swoim przyjeźdz:e do Za- dochodzenia, a później nzejrzysz się w sytu. 
wisko sędziego śledczego w_,.Zareczańsku, kt6- myśleć. Chodzik bowiem o kradzież indyka, reczańska Płotnikow zapoznał młodą i przy- acji. 
re otrzymał po ukończ„niu prawa, było wła. dokonaną przez jakąś przekupkę na rynku, &tojną dziewczynę. Była to córka starej na- - Nie mogę zabiE'rać się do tej sprawy-z 
wie jego p;erwszą pozycją słu.tbową. Jak ka- lub najwyżej wszczynano dochodzenie w spra czycielki Iwanowej, która po ukończeniu trudem wyksztusił z siebie Plotnikow-nie je­
:dy młody człowiek, Płotnikow miał w sobie wie kolejnej awantury, bohaterem której był studjów weterynaryjnych, pracowała jako stem w stanie tego zrobić. Mam ku temu po­
eszcze dużo romantyzmu i sądził, że karjera j;;k zawsze Waśka. lekarz przy rzeźni mie~skiei. Na imię jej by!o ważne powody. Przecież Szarapow oskarża :ędziego śledczego otwiera przed nim ogro- - Gdzie s:i prawdziwe, wielkie zbrocble? Szura. Tak ją nazywała matka, gdyż pełne nauczycielkę Iwanową o to, że była 1.s·totną 

inne możliwości zanurzenia się w tajemni- - oburzał się Płotnikow, przeglądając akta imię dziewczyny brzmiało Aleksandra. Mło- przyczyną samob6jstwa jego wnuczki. / 
ciym i nie .amowitym świec:"' przestępców i swoich spraw. Zwracał się ze skargą na sw6j dzi ludzie odrazu poczuli do siebie wzaje- - No i co z tego? - udał, ie nie rozumie 
brodni. Był pewien, iż uda mu się przyczy- los do swego zwien•chnika, starego prokura. mną sympatię! Po kilku spacerach w cieni- o co chodzi prokurator. - Sprawa przecl<:>ż 
dć do rozwiązania sk::implikowanych zai<a- tora rejonowego. Był to dobroduszny gruoa- stych alejach miejskiego parku, Płotnikow od tego nie stała się ciemniejszą. 
1ek kryminalnych w rodzaju tych, o których :lek o pokaźnym brzuchu, będący stale w do- raptem przestał narzekać na swó.i hs, na bn•k - Ależ owa nauczycielka Iwanowa fo prz.e. 
"ł'iele czytał w literaturze sensacyjnej. W ouj. brym humorze. zawikłanych i krv.awych zbrodni. St::ił s;ę cież matka Szur.y-z rozpaczą w glosie niemal 
'~j wyobraźni Plotnikowa Dowsiawały nieja- l -Gdzie są zabójstwa, morą,erstwa, niehez- bar.dziej wesoły i Z~<;ilł zwrac~ć więkS?::ii ywa·: l \v Y!\1zyknął ZcJLl15'l"Nowanv Płotnikow. 



W o~tatnkh dniach odwledxlliśmy Dyn~ę 
Przemysłu ~fego, przy Al. K<>śdunki 
22, by Jię pn&kon.ać, ja'k. na terenl.e tej insty­
tuc.fl przedl!!tawia się punkłuałn~ nrzędmk6w. 

ieruchomości przykładem niedbalstwa Zarządu 
, Remonty budowli mieszkalnych palącym zagadnieniem Łodzi 

O godi:'. '1.30 rano, a więc jeszcze na pół go-! 
drzkty przed terminem, w korytarzu Dyrekcji 1 
czek-ają ·na pe>l~enia w-0tn1 1 g-0ńcy. Również j 
r~ferenł wydzlału zaopa.tnenia, ob. Sta.nłsław 

Kowalski, pmystępuJe Już przy swym blurJrn 
do pra<:y. Tak 1·amo referent wydziału !IOCjal­
ńeg-0 - ob. M~ogacld. Dyrekcja jest :nie­
mal w !komplecie. 

kierowniczkl Wydzl-O:Ju Ogólnego 
'>: - która często spóźnia się do p1-0cy 

Urzędnicy działu finansowego gromadnie 
schodzi\ się do pracy na 10 minut przed 8-lł· 

Zapełnia się również pokój wydziałii technicz­
nego, gdzie pierwszy ijawia się t<>w. Józef 
Keller - urr:ędnik tego wydziału. 

Spóźniają się (ponoć notorycznie) urzędnicy 
oraz kierowniczka wydziału ogólnego. - Kie­
rowniczka, ob. Halina Balska, widocznie daje 
zły przykład ' Swym podwładnym. Spóźnia sią 
ob. Stanisława Mamińska, maszynistka i ob. 
Marla Miętkiewkz. W tym wydziale spóźnia 
eię nawet Janina Królówna, maszynistka, która 

Dom przy ulicy Mazurskiei 

Sprawa rem<tntu domów mieszkalny..::11 w 
Łodz.J staje się coraz bardziej paląi::ą. Fatalny 
stan posesji, zwłaszcza na peryferiach miasta 
zamieszkałych przeważnie przez robotników: 
nasuwa konieczność 11;zybkiej 1 enęrgicznej 
akcji zaradczej. Coprawda stopniowo doprowa­
dza si~ ie do porządku. Tym niemniej to, co za­
S!aliśmy w dniu wczorajszym w domu p.rzy ul. 
Mazurskiej 6 na Chojnach wymaga specjalne­
go ojllówienia. 

~alm trok na ~ro~1e · u~owuet~oienia tullnn 
inauguracja nowej sali Fiiharmami Łódzkiej 

Jak donosiliśmy, w dniu 4 czerwca br. o<i­
było 11ię w Łodzi uro}Zzyste otwarcie nowowy­
budowanej sali Filharmonii. Odając salę do 
użytku publiczności w imieniu Zarządu Miej­
skdeQo, prezydent tow. Eugeniusz StawińsJd 
podkreślił, jak 'Znacznym osiągnięciem dla 
podniesienia poziomu ku,lturaJnego i muzycz­
neg_o naszego miasta je-st odbudowa tego zni· 
szczonego pr'Zez okupanta przybyitku sztuki. 
Zwrócił na to uwagę, że Zarząd Miejski, rea· 
li-z.ując hasło upowszechnienia kultury, zbudo­
Woi.ł salę filharmoniczną dla µżytku szerokich 
mos. Dowodem, :i;e du<:b panują<:y na sali Fil· 
harmonii Łódzkiej przed wojną ulegnie dziś 
kompletnej zmianie, jest to, iż większość pu­
bliczności inauguracyjnego koncertu i;tanow1ą 
pnodownic? pracy. Tow. Prezydent w d.al· 
szym ciągu podniói;ł duże zasługi, jakie przy re­
alhow!l'niu budowy sali filharmonicznej poło• 

. żył dotych<:zasowy dyrektor Filharmonii Łódz-

„ ~-
kiej, Zdzisłow Górzyński, podziękował zarów· 
no jemu, jak ! zespołowi muzyków 1a dotych­
czasową, ofiarną pracę. Przemawiający z kolei 
przedstawiciel Związku Zawodowego Muzy­
ków zaznaczył :że Łódź jeSJt pi,erwszym mla· 
st.em, w którym po wojnie zbudowano now·:t· 
czef;ną Mię koncertową. O~iągnięcie to jest 
;asługą Zar1.ądu Miejski1190 oraz zespołu mu· 
zycznegv z jego dyrektorem na czele. życzył, 
a'hy ta nowa sala stała się świątynią muzyk'., 
p~e:maczonej dla mas. 

Na program koncertu złożyły się Pi;alm 136 
„Ojczyzna" - Fel;iksa Nowowiejskiego w wy­
konaniu orkiestry Filharmonii Łódzkiej i chó­
ru Konserwatorium, Mioczysława Karlowl·:za 
Koncert skrzypcowy op. ITI i P. Czajkowsk·e­
go Symfonia 5-ta E-moll. Orkiestrą dyrygował 
Zdzisław Górzyński, solistą była Eugeaia 
UmińG'ka. -

Stefania Wnuk, volksdeutschka; ubiegającalstawila na biurku l wyiyzła z pokoju. 
się o rehabilitaeję, zgłosiła si.ę w maju bie.ią~ . Wczora i odpowindała oną przed Okręgo• 
cego roku do wiceprokuratora IV re}onU., ob. wym Sądem Karnym zą usiłowanie przekup-„ etwa. 
Marli Hii.sińulej, celem dożenla wyjaś.nień; s d d d . t . d : 5 łań • . • ą po prze wo n t<' _ wem sę z1ego ia • 
Stara1ąc &H~ wpłynąć na decyzJę ptekur-atora, eki!$go, <'!kazał Stefanię Wnuk na półtMa. roku 
Stef..-iA V.Jnnk ofł~W11ł.8 1000 -rl. k<tóre !O• Wf'ę?im!e. z rmiwlesll'._@1~ 1':a 2 la•ta. 

Dom, a raczej już w tej chwi1i rudera, jesz­
ce;e przed przynajmniej pół rokiem nadawał Ilię I 
do łatw1190 remontu i mógł r;apewnić wielu lu­
dziom dach nad gł·ową. W tym też okresie, jak 
nas poinformowali przedstawiciele KQmitetu 
Domowego, lokatorzy mimo trudnych w;:!..Tun­
ków materialnych :zebrali 30 ty.. zł„ tdJy wspól­
nie z Zarządem Nieruchomości prieprowadzić 
niezbędne naprawy. 1 Zarrąd Nieruchomości 
praytzekł, :l:e zajmie si-ę tą sprawą. Tymcza­
sem minęło Kilka miesięcy i dopiero przed Zie­
lonymi Swięłamt zjąwlli się robohlk-y skiero­
wani przez Zarząd Niernchomości. Zdjęli oni 
zniszczony dach, przyrzekając, że nazajutrz 
weemą się do pracy. Rozpoczęły s1ę jednak 
n:eustające deszcze i nie można było przystą­
pić do robót - w tej sytuacji wezwat1<> tylko 
Straż Ogniowa_, która podstem·vlowała stropy. 
11 rodzin zastało przeprowadzooych do Innych 
mieszkań, 'ivyzn.a.czonych przez Wydział Kwa­
tenmkowy Zarządu Miejskiego, a na drugim 
piętrze w mieszkaniach, podpartych stEilllplaml, ftiie-uica.n.Id g6rayeh pjęter Jlblera.jq, ~, aby 
zostało jeszcze kilka rodzin, narażonych na nie prseciekło .na ni:Uz.e piętra 
ciągłe zbieranie wody deszczowej, która pne-
nika P!Zez podł-Ogi aż do pierwszego piętra. Jak c:Ktwiadujemy si~ w najbl'iźsrym C118Sie 

v\Tczonij wprow.adzono do mleszk~ zastęp- Zanąd Niernchomośą, pnystlUl'l do geDerame~ 
czy<"h 4 dalsze rodziny 'Z drugiego piętra, na- go remontu tej budowli. Pobieźne oględrlny 
stępne w naibliżseych dniach a:rzymajl'j rów- wykazały, :l:e jeszcze, mhńo wszystko, dom ten 
nież odpowiednie pomieszczenia. ud~ się ocalić. Ale jest neczą }asnq, że pn:ed 

Energiczna akcja zarządu Miej~kiego przy- paru miesiącami remont knsztowałby :macznis 
dzielania mieszkań rodzinom poszkodowanym mniej niż obecnie. -
jest !'jodna uznania. Nie umniejsza to jednak Zapytujemy„ kto Jest oc14tt>włedzłahty 21& 'tO 
karygodnego niiedbalstwa Zarządu Nierucho- niedbalstw'o1 
mości, który dopuści? do tak fataln1190 stan.u Dom p~ ul. Ma'ZUl'sklej 6 1 jego smutne 
bu~ynku jeSl'lC"..:? przed pól rokiem mogącego losy - i;tanowić winien przestrogę dla Zarzą­
byc łatwo, tanio i &zyblrn wyremontowanym. du Nieruchomości. Trzeba !':nergiczniej zająć 
VV: <:hwili, kie~y Łódź walay o każde mieszka-1 się remontem domó,„, Każda :zwłQka grozi ka­
nie ~a człow~e~a pracy, marnuje się dom tastrofą. Sprawa jest bardzo poważna. 
1~rzypiętrowy, mieszczący kilkanaście rod?rln. I {m 7f ~ 

.I 
W PZPB Nr 1 n„ dwunastkach wyr~nl- wióra (156.6 · proc.). t 

ly się: Genowefa Korzeniowska {122.4 W PZPB Nr g w przędzalni uzyskała. 
proc.) oraz Józefa Seweryniak (118.5 pl'()c.j. Antonina Sypniewska 158 proc„ a Marl~ 
W prll'.ędza!ni cienlmprzędnej najlepsze wy- B11rlosik 147.4 proc. 
ndki urz:yskały: Józefa iKucha:rska !157.2 · W PZPB Nr 14 wykonała Maria Zuterek 
proc.), Maria Mazur (153.8 proc.), Zofia (864' wrzec.) swe udanie w 17S proc a. 
Kobierzycka (155 sł proc.) ora:;: Maria Zóraw tkacz Stanisław Janas (6 krosien) w 14'3.s 
(157.1 proc.). proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 6 stronach W PZPB Nr Ul wyróżniły się: Józefa No-
wyróżniły się: Maria Stelmaszczyk (135.1 wak (163.6 proc.), Julia Górczak (162 proc.} 
proc.) oraz Józefa Ulk<twska (136.8 proc.), oraz Zofia Florek (142 proc.). 
a na 4 sitronach Kazimiera U/mańska (138.9 W PZPB Nr 22 na 3 stronach odznaczyły 
proc.) oraz Bronisława Olejniczak (134.5 się: Franciszka Majda i Marta Nagieckil-{po -
proo.\. 161 proc.). 

W tkalni na „szóstkach" uzyskał Broni- W PZPB w Pabianicach uzyskał Karoł 
sław Ciuła 179.8 proc. a Maria Skabiak, Sniady pracujący na 8 krosanch 173.tl proc., 
Wiesława Brzezińska i Maria l,)orówka po 3tanisława Maksymowicz (6 krosien) -
169.3 proc. Na „rzwórkch" czołowe miejsce 156.4 proc. Na „czwó.rkach" wyróżniły się: 
zdobyły: Helena Płachta (182.6 proc\, Irena Fra_nciszka Sdama (166.6 proc.), Helena 
Kucharska (169 proc.) i Władysława Maj Świątek (166 proc.) oraz Józefą. Barańska 
(161.6 proc) (162.7 proc.). Prządka Leokadia Nowacka 

W PZPB Nr 3 uzyskała Antonina (750 wrzoc.) wykonała swą nmmę w 144.S 
K~ska (6 krosien) 173 proc. a Leo-ka<lia proc. 
Bogacz (4 krosna) - 188 proc. We współ- W PZP6 w Rudzie Pabiankk1ej w przę­
~awodil.ktwie zespołowym wypąę_dzlł maj- dzalni (3 strnny). osiągnęła Józefa Gtadz-ka 
s}er Sobczyński (136.8 proc.) Tosika (124.1 172 proc .. a R1nalla Piasna 154 proc: W 
proc.). a Cztapiń-ski (13212 proc.) Banaszczy- tkalni (10 krosien) uzyskała Marla Majer 
ka (127.4 proc.). 172 proc. i Janina Stramska 154.6 proc. W 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 strona<;h pracy na 8 krosnach wys1mt:ła się na czoło 
wyróżniły się: Stal'lisława Bojanowska, (161 Józefa Wlazła (175 proe.) i Janina Kłopotek 
proc.) oraz Helena Łaska (1 ~4 proc.), a na 4 {164..2 proc.), a na 6 krosnach Balbina Psiuk 
stron-a<h: Janina Góralska (168 pr0-c.) i Mi- f165.2 J>roc.), Stanisława Kmiectk (162.1 
chal<ina Bujanowtcz (159 proc.) , W tkalni Droc.). 
uzyskały: Maria Dziedzk 191-4 proc., Maria W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
3ęk 186 proc. oraz Stanisława Oorzyńska na 4 ~tronach wyróżniły się Aniela Bizoń ! 
J84.8 proc. (139.3 proc.) i Rozalia Karkoszka (139.3 ł 

WPZPB Nr 7 w tkalni pierwsze mlejsr.e proc.). Wiktoria Górka uzyskała 135.1 proc., I 
zdobyły Helena Bilska 172.7 proc. oraz Jó- a Lucja Wróbel (3 strony) 143 proc. W 
iefa Talar (172.6 proc.), e. w przędzalni Ma· tkalni (4 krosna) Alojzy Walczak osiągną! 
ria Wituła (166.9 proc.) oraz Anna Wie- łtl9.2 proc„ a Maria Byrska 166 proc. 



GLUS TOMASZOWSKI 

KronikaTomaszowa Rosną kadry wielowarsztatowcQw 
Kierownik Tkalni P. Z P. Wełn. Nr. kładów zaczął pracować na dwójkach. I t~jnych zawdzię.czamy, ..że przech~z~,: 

28 w Tomaszowie tow. Baranowski na Czy przykład ob. Sadlika dał rezul- me tkaczy z „Jed.ynEk · na „dwoJkl 
moje pytanie kto był inicjatorem i pio- taty? przybiera coraz bardziej masO\\J' cha-
nierem ruchu wielowarsztatowego PoczątkowQ były pewne trudności; rakter. . . 
podległych mu oddziałów odpowiada liczba wielowarsztatowców była mała, _Jak pr~ed.stawia się pr_ocentow? sto­
krótko : stopniowo jednak sytuacja się zmieni- sunek" 

7
w1elowarsztatowcow do „Jedyn-

Ob. Sadlik Henryk już w listopadzie ła. Bez wątpienia wiele uczyniły tu ko- karzy · . . . 
1946 r. jako pierws:w tkacz naszych za- ła t . PPR i PPS p k "ł - Tow. Baranowski pr~e.z chwilę rrul-

. par YJne ' · racy 0 par czy - „zobaczymy naJpiciw naszą no-
• I wą tkalnię" - dorzuca. Po drodze do 

AkcJa W '' da· li I I budynku tkalni wyjaśnia: „Około 18 

gomu winszujemy 
Niedziela, 6 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Norberta 1i Pauliny 

,, Je rezu a y proc. tka~z:y- t? wie.lowarsz_tatowc:y. 
Cyfra ta JUZ w mcdług1m czasie będzrn 

Na akcję „W." zwalczania cho- W wyniku kilkumiesięcznej pracy nieaktualna" ... 
ró?. wenerycznych- rzą~ przeznaczył 1 ~ś:odków ok. 18 tys. chorych zostało Wchodzimy na sali. Równyn1i szere-
m1Itard _zł. Znaczn~ częsć tego fun?u- JUz .wy!eczonych z.a pomocą zastrzyk_?w gami ciągną się krosna. 

Kina 
szu ob~ocon~ zost.an1e na zak;ip lekow: I penicyliny. Badaniom masowym p<>;ida To wszystko „dwójki" - mówi tow. 
penicyliny, srodkow sulfamidowych i no przeszło 150 tys. osób. kierownik. - Na t;~j i przyległej sali 

Kino „Przedwiosnle" - wyświetla 
film produkcji polskiej P• t. „Ostatni 
etap", 

t. P· . . W każdym województwie czynn:i instalujemy maszyny. Zamierzamy uru-
W chwili obecnej osiągnięto JUZ w jest ruchoma kolumna sanitarna akcji chomić tutaj 200 nowych krosien. Z 

walce z chorobami wenerycznymi po- „W", na czele której stoi specjalista początkiem lipca wszystkie te nowe 
waż:i-e sukcesy. Zor~anizowano ok. 3~0 wenerolog. w:arsztaty pójdą pełną parą. Już o.bec-
powtatowych ośrodkow do wykrywania Kolumny ruchome przeprowadzają me otrzymałem 30 ncwych zgłoszen na 
źródeł zakażenia. W ośrodkach tych . • . , . · „dwójki". Ilość ich stale wzrasta. W 

H'ożne teleloną 
Straż Pożarna - 51] 
Dwcmec Koie}ówy. - 4 

zatrudnione są stale specjalnie w tym masowe ~adama 1 orga~tlttJą Jecznict~o niedługim czasie dzięki uruchomieniu 
celu zaangażowane pielęgniarki społecz na terenie oddalony.eh od ośrodkow tych warsztatów będziemy mieć na tkał 
ne. przeciwwenerycznych. ni do 30 procent „dwójkarzy". A to 

MilicJi. ObywateisI<a ...... 4"' 

Kom1tef PPR ,_ ~6 
Komitet PPS·_. 'f66 

ADRES ~EDAKCJI: Tomas:iow, 
Sw, '.Antoniego 26, tel. ~6. 

Apel Muzeum Wojska Polskiego 
Muzeum Wojska Polskiego zwraca I ich muzeum. Pożądane są zwłaszcza 

I się z apelem do wszystkich posiadaczy wszelkie militarne, związane z wydarze 
pamiątek z Walk Oddziałów Polskich niami wojennymi i osobami, szczegól­
w Hiszpanii w latach 1936 - 1939 oraz nie po bohaterach walk z faszyzmem 

U!. , z okresu drugiej wojny światowej z .i hitleryzmem, broń, umundurowanie, 
lat 1939 - 1945 r. o przekazywanie rękopisy, druki, fotografie i t. d. 

Wszyscy do walki z alkoholizmem 
Miasto nasze nie może pocliwalić się PCK. Spodziewamy się rownież wydat- \ Na zakończenie nasz rozm.ówca in­

wstrzemiężliwością swycn m'ieszkańców nej pomocy ze strony partii politycz-\formuje nas, że obecnie przygotowuje 
Widok zataczającycłi się na ulicach lu- nych i organizacji społecznych. Jedy- do druku popularną broszurkę na te­
dzi jest zjawiskiem codziennym i na· nie przy pełnym poparciu całego spo- mat alkoholizmu, zamierza też wydać 
gminnym. łeczeństwa akcja przeciwalkoholowa instrukcje dla propagatorów walki z 

Pytamy prof. Kożuszn1kl(l, prezesa może dać pozytywne rezultaty. alkohol'izmem. (Ban) 

jest już zupełnie nieźle - dodaje z us­
miechem. Jakie korzy{;ci materialne zy­
skuje tkacz przez przejście na ,.dwój­
ki"? Przeciętny zarobek tkacza obsłu­
gującego jedno krosno waha się od 7 
do 8 tysięcy złotych. Wielowarsztato­
wiec średnio zarabia od 10 - 14 tys. zł . 
m1es1ęcznie. Są. jednak i tacy, którzy 
zarabiają więcej. 

Moją ambicją jest, by ruch wielo­
warsztatowy na tkalni osiągnął jakna.j­
lepsze rezultaty. Zresztą obecnie tkacze 
sami przychodzą z prośbą o przeniesie­
n!ie z ,.jedynek'' Wszyscy już zrozumieli 
że obsługiwanie większej ilości krosien 
leży w ich własnym interesie. Jestem 
pewny, że nasza tkalnia nie da się prre­
ścignąć w akcji wielowarsztatowej 
przez żadną inną tomaszowską tkalnię". 

(ar.). 

;~:a;t~~:ź~~ś~~;ór~~~!:~fw~al~ 'Ż • spor•. owe Tomasz 
jego działalność.„ YCI e A 

Tow. „Trzeźwość" zostało . założone 
ł marca br. - informuje prof. Kożusz· TOMASZOWSKI TUR, MA SZANSE NA 

wa 
nik. Mimo, że dotychczas nie osiągnęli- WEJSCIE DO II-e:i LIGI. 

pozo~ał jemu do rozegrania z łódzkim TUR-em 
i jeśli PTC Pabianice równocz:eśnie pre:egrają 
z ZZK Łódź. śmy żadnych rewelacyjnych wyników, Dzięki decyzji P. Z. P. N. o utworzeniu 

Tegoroczne większe szanse na uzyskanie mi­
strzostwa łJódzkiej kl. A ma TUR Tomaszów, 
chociażby dla tego, że walczy .z nie przedsta-

to jednak trzeba stwierdzić, że Towa- II-ej Ligi Państwowej przed TUR-em Toma­
rzystwo rozwija się pomyślnie„ Dość szów, otworzyły się perspektywy awansu do 
powiedzieć, że jedynie w Liceum Pe- II-ej Ligi jeżeli„. wygra ostatni mecz, jaki 

dagogicznym zwerbowaliśmy w ciągu --------------~------------------
ostatniego miesiąca 80 nowych człon­
ków„ 

Czy Towarzystwo kładzie szczególny 
nacisk na propagowanie walki z alko­
holizmem wśród młodzięży szkolnej? 

W zasadzie tak'. N a młodzież winna 
być zwrócona jak największa uwaga, 
gdyż była ona najbardziej narażona na 
deprawujący wpływ czasów okupacji. 
Niemniej - dodaje po chwili prof. Ko­
żusznik - postanowiłem wystąpić w 
najbliższym tygodniu w tomaszowskich 
zakładach pracy z cyklem wykładów, 
uświadamiających o niebezpiecze1'istwie 
alkoholizmu. Będzie to wstępem do sze­
roko zakrojonej akcji zakładania w 
fabrykach oddziałów Towarzystwa. 

Czy Towarzystwo liczy na pomoc 
innycn organizacji? 

Owszem, przyrzeczono nam pełne po 
parcie ze strony miejscowego oddziału 
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Komunikat 

Na nowym etapie pracy 
kół gospodyń Związku Samopomocy Chłopskiej 

W Warszawie, w dniu 4 czerwca b. r. ,Z. S. Chł. przeprowadzona będzie w tc­
odbył się ogólnopolski zjazd inspekta- renie t. zw. akcja zdrou,'ia. Akcja ta ma 
rek Kół Gospodyń Z. S. Ch. Rozszerze- na celu podniesienie poziomu hi­
nie zadania i program Kół Gospody.ii gieny i zdrowotności wsi. Związek 
omówili obecni na zjeźdźie: sekretarz Samopomocy Chłopskiej posiada w 
generalny Zw. Samopomocy Chłopskiej swych sanatoriach także oddziały chorób 
ob. BO<ialski, posłanka Tomczykówna, kobiecych, które dotychczas stoją pust­
przewodnicząca Ligi Kobiet dr. Szta- kami. Zadaniem Kół Gospodyń Z. G. 
chelska oraz przedstawiciele Minister- Chł. będzie pouczanie kobiet wie..1skich 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych oraz w tym zakresie i 1Gir?l'OWanie ic1i <lo od­
Zarządu Głównego Kół Gospodyń Z. S. powiednich uzdrou;i&lc. W porozumie­
Chłopskiej. niu z Woj. Wydziałami Zrlrmv11 projek-
Duży nacisk położono na koniecznc.Sć tuje .się także zorgan~z,1wanie. dwóc~ 

jak najbliższej współpracy Kół G•>spo· kur~ow dla przo~ou:m-; zdrowia,_ olu!{­
dyń Z. S. Chi. z Ligą Kobiet. Jedno- m_uJ<J;C'!fch zaga~ni~;~ ~1J?lf;~1moc~ma ~~ie 
cześnie rozszerzony zostanif' zakres ci, higieny osobiste1 i irnlki z atkoh1;.-1z­
prac kulturalno - oświatowych wśród mem. 
gospodyń wiejskich w terenie. Koła W akcji zakładania dzieciti.ców letnich 
Gospodyń Z. S. Chł. dążyć będą do jak i opieki nad dzieckiem wiejskim urucho 
największego udziału gospodyń wiej- mianych zostanie w br. około 180 dzie-

K nr PPR w ·d · ł ·Ad ·1 , + • 0 _ skich w życiu społecznym i gospodar- cińców sezonowych. 
vv y z1a m n s.racyJn . . h k ·t t' . , 

. . czym wsi, a więc w prac ac om1 e ?W N a. dalszym etapie prar. Koł Gospo-
Samorządowy zawiadamia, ze w. dniu spółdzielc~ch, w Zrzeszeniac~ _Branzo- dyń Wiejskich z. S. Chl. leży zorganizo­
:J czerwca 1948 roku, o godz. 10-eJ, od-I wyc~ Związku. S~ .. Chłopsk1_eJ (szc~- wanie ogródków przydomowych, akcja 
będzie się w świetlicy KW PPR w Lo- gólme V.: . dzied.zmie hodowli drobm, tępienia chwastów (lraz akcja zakłada­
dzl przy ul. Piotrkowskie]· 55 odpra- upraw roshr; przemy_sł?wych 0!a:: upra- nia pryzm kompostowych. Wszystkie te 

' · wy morwy 1 hodowli Jedwabmkow) a k · b · t b d 'l d · t wa starostów wicestarostów, prezy- . , ' a CJe ~ Ję e ę ą wspo.z~wo me, wem. 
, . . ' takze w osrodkach maszynowych. Za naJlepsze wow::idzeme ogrodk0w 

dentow'. l wtcep~ezydentó~v, przewodni- Organizowanie „Pomocy Sąsiedzkiej" przydomowych będą in·zyznawane w ra 
czą<'ych PRN i inspektorow Rad Naro· przy współudziale członkiń Kół Gospo- mach konkursów '!YarirJ::'icio·we nagrody 
dowych członków PPR. dyń z. S: ,Chł. po~?li w ?1:ż~m stopniu i w postaci narzędzi rolniczych. I 
Obecność obowiązkowa. u~prawruc tę akcJ~ 1 u~o~hWl1.r~rzy~t~-1 W lecie i jesieni organizowane bę-

KW PPR w Łodzi 
Wydz. Admlnistrac.-Samorządowy 

rue z po~ocy sąs1e<fak1eJ naJbiedrueJ-. dą kursy przetworÓ\Y ov10c0wo·warzyw­
szym rolnikom. 1 nych oraz kursy th:[!.ckie na nowoczei:­

W nowym etapie prac Kół Gospodyfl nych krosnach. 

wiającym żadnej poważnej klasy Łódzkim 
TUR-ęm, zajmującym ostatnie miejsce w roz:­
grywlfach. PTC ma do rozegrania jeszcze dwa 
mecze z TUR-em łódź oraz ZZK Łódź. Wy­
daje się, że decydującym meczem będzie tu.­
taj spotkanie z ZZK. Łódzcy Kolejarze są bez 
sprzecznie drużyną silną, i mają wszelkie 
$1.anse na zwycięstwo. Gdyby nie początko­
wy ·pech, jaki prześladował tę drużynę kto wie 
czy nie ona właśnie byłaby najpoważniejszym 
kandydatem na mistrza. Wszystko przemawia 
za tym, że tytuł mistrza Łódzkiej kl. A powę­
druje w tYnl roku do Tomaszowa. Wejście dru 
żyny tomaszowskiej do II-giej Lig! (o I-ej chy 
ba nikt nie marzy) da możność licznym zwo­
lennikom piłki nożnej Tomaszowa do oglą­
dania dobrych drużyn krajowych i przyczyni 
Się W niemałym· stopniu do podniesienia Się 
poziomu te<:hnicznego i taktycznego drużyny 
TUR. Tylko wtedy można czegoś się nauczyć, 
jeśli gra się z dobrym przeciwnikiem. 

Dnia 6 czerwca b.r. odbędą się następujące 
spotkania z cyklu rozgrywek o mistrz:>stwo 
klasy C. 

OMTUR Rawa - WK ZKS ,.Pilica" w Ra­
w~e o godz. 17.30. 

FKS „Neptun'' - OMTUR Tomaszów w 
Końskich- godz. 17.30. 

RZKS „L€chia" - WKS „Artylerzysta'' 
Tomaszów godz. 14.00. 

OSP Wolbórz - KS „Gwardia" w W;ilbo-
rzu godz. H.00. (Bom.) 

* 
Dnia Il czerwca b.r. 11a stadionie Wojska 

Polskiego w Tomaszowie odbędzle się mecz 
r!lkar~ki o mistrz .:is two kL A, okręgu łódz­
kiego, pomiędzy drużynami: 

KP ,.Z,iednoczone" - Wł. RKS „Lechia'' Po­
czątek zawodów o god3. le.oo. Ceny biletów 
70 i 100 zł . , dla m:odzieży 30 zł. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-tej premiera dwóch ar­

cydzieł komedii francuskiej: "Mistrz Piotr 
Pathelin", oraz „Grzegorz Dyndała". 

1EATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszy6sklego 34 

Dziś r codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co­
varda „SEANS". Udział bie>rą: Hanna Bielicka 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna Wan~ 
da Jakubińska Michał Mellna, Danu1ta Sza­
llarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskieqo. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w 7 obrazach ~ 
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra: Bilety wcześmej do na­
bycia w Spółdzlelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 

teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od 
godz. 11. 

TEAI'R „SYRENA", Traugutta t 
Dziś dwa 'przest. o g. 16,30 i 19,30 komedia 

Nr 154 

Ze sportu -
Czego ·o .czekujemy 

po dzisieiszym meczu Polonia - ŁKS 1 
Po ospałym J ma· „Czasami były one niebezpieczne, ale wy- sca jut siedzi bramka. Ale gdy pr:r~wniJ.a 

ło atrakcyjnym n.ikały raczej z ambitnego biegu, niż jako kon· weźmie się do kupy J zacznie przeprowadza~ 
spotkaniu ŁKS - Wi· sekwencja dobrze przemyślanego i przepm· akcje plano, o, to chłopcy łatwo dają się za· 
dzew Kazio w ciągu wadzonego ataku„." szachować I tracą koncept gry. 
ostatnich dwóch dni - No I cóż ty na tor - zwrócił się do - Ze względu na podobny styl obu prze-
był w usposobieniu mnie Kazio. ciwników, niedzielne ich spotkani e powin.nc 
gorzej, niż chmurnym. być ciekawe - wtrącam. 
Stracił apetyt, z dzie- w kraju 0 mistrzostwo ligi piłkarskiej - Otóż to. Chłopaki jedne I drugie mają 

/: sięć razy posprzeczał spotkają się: W KRAKOWIE: Garbat'nia _ „ikrę", a rywalizacja Polonii z ŁKS-em datu-
< • , _. się z żonq, a że deszcz je się nie od dzisiaj. N ie będziemy więc cri,. 

lał niemal bez przer· Widzew, Wisła - Cracovia, W STOLICY: Le- ba poziewywać na trybunach. 
wy już od godziny 8 gia - AKS, W POZNANIU: Warta - Tarno- - Za k im trzymasz? - rzuca Kazio i kl•· 
rano, siedział przy via, W WIELKICH HAJDUKACH: Ruch dzie przed spbq nowiutki tysiączek. 
swym biurku w biu· Rymer, W BYTOMIU: Polonia - ZZK. - Muszę się zastanowić. . "" rze. Ponieważ w taką Lecz Kazio nie dał ml spokoju. 

„psią pogodę" rzadko kto miał ochotę włó· - Zaraz ci pomogę - 1 począł czyta~ 
czyć się po urzędach, Kazio wertował „Prze· Przyznam się, te nie miałem wielkie/ o· podkreślone miejsca w sprawozdaniu z meczu 
gląd Sportowy" od deski do deski. choty rozmawiać 0 piłce nożne/, no ale cói Legia - Polonia: „U Polonii czlony są mniej 

„Legia wygrała za.służenie, gdyż w sumie miałem robić. dobrze dopasowane, stąd zahaczenia I tarcia, 
była drużyną lepiej przygotowaną I bardziej - To tak mniej więcej grają „czame k~ stąd trudności w _'faktycznym rozv..:iązywaniu 
równą„. Akcje Polonii oparte były na doryw· szule" jak nasze „czerwone". Po gwi'zdku sę· l problemów. ~ niektórych zawodników spa· 
czych wyskokach" - patrz co pisze „Prze- dzieno ruszają z kopyta, at ziemia dudni, dek poziomu 1est aż nadto widoczny, u innych 
glad", a po chwili czyta dalej„. ktoś komu pod11, kto§ kopnie i czasami z miej· me widać specjalnych postępów, a inni wre· ____________ .;.. __________ ....; _____ .;... ______ ....; szcie powinni by sobie zdać sprawę, że czas 

G. Dregely w opracow. l z piosenkami .Terze-, Dzi.§io; na rinou •• .,. ęrzq•• 
go 'Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" e -

już przeszedł ... 
- To samo fota w jotę można naplsa~ o 

ŁKS-ie. Najsprawiedliwszy byłby więc wynili 
remisowy ... z.g~ścinnym występem Ireny Horeckiej I Ka- P1ęs' c1·arze wio' kn1·arzy zun1erza Szuberta na czele zespołu „SYRENY„ 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 t od 16-ej, • • 
teL 272-10. elm · nu·ą s ę do igrzysk ogólnopolsk·ch 

- Ja trzymam za Polonią - mówi Kazio. 
Nie wypada mi więc nic Innego, Jak sta· 

wia~ na ŁKS: Zdaje ml się iednak, że tysiąc 
złociszy r:ruc1lem w błoto„. Bo Polonia, psia· 
kość, umie grać w Łodzi. Tak po warszawsku, 
„w dechę"/ 

KOMUNIKAT 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinbkło" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - wedłuf! 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a vv 
każdą niedzielę I św'.ęta o godz. 12-ej dla sze1 
szej publiczności. 3438k . 

KINA 
ADRIA „Zenobia", godz. 18,30, 20,30; w 

niedz. 16,30. 
BAJKA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19. 21; w niedz. 15. 
QIDYNIA-„Program Aktualności Kraj. I Zagr. 

Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

W związku ze zbliżającymi 
się drugimi Ogólnopolskimi 
Igrzyskami Włókniarzy, Oddz. 
[ Zw. Zaw. Włókniarzy, Refe· 
Wych. i Sportu przeprowadza 
el'.minacje bokserskie celem 
istalenia reprezentacji Oddzia· 

~ 1 Związku. 
Dzisiaj o godz. 11 na boisku 

Klubu Sport. „Tęcza" odbędą 
się eliminacje l>okserskie mię· 
dzv klubami Włókniarzy. 

Vv alczyć będą: Bednarek, Matecki, Jurek, 

Grymin, MaztJr, Trzęsowski, Markiew!o;, Ja· 
skóła, Urzędowicz, Ratyński, Wlazło, Stani· 
kowski, Zachara, Krawczyński, Ro'fJpieriski, Ro· 
manowicz, Michalow6.ki, Kaźmierczak, Rzeźni­
czak, Gieroński, Matylewicz. 

Walki zapowiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż zawodnicy będą bronili barw Włóknia· 
rzy łódzkich, jak równiet polskich na pierw· 
szych, ogólnozwiązkowych igrzyskach sporto­
wych w Warszawie. 

W razie niepogody zawody odbędll się w 
tym samym czasie w hali „Wimy". 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
LEKKOATLETYKA: 

Dalszy ciąg mistrzostw klasy A: boisko 
W imy, godz. 10 odbędą się następując6 
'konkurencje: bieg 100 m, 400 m. oszczep, 
skok o tyczce panów oraz bieg 200 m, pchnięl 
cie ku 1q i rzut dyskiem pań. 

boisko PKS-u: PTC - ZZK; godz. 18, boisko 
Piotrków: Concordia - Widzew; boisko To· 
maszów: Lechia - Zjednoczone. •• 

Zawody o mistrzostwo klasy C: godz. 11, 
boisko TUR-u, Park Ludowy: Skóra - Orzeł; 
bo isko Skierniewice: HKS Skaut - Zryw 

Pocztowc1 na starcie · 
ZKS „Pocztowiec" urzlldza zawody !e!cko­

atletyczne w dniu 20 czerwca br. o puch.u 
przec~o?ni Dy:rektora Okręgu Poczt t Teleg:a­
fów, mz. Henryka Konczyńskiego. 

Zawody s~ wyłącznie dla pracow,1,kó-w 
pocztowych, zrzeszonych w zwi~zkowych r; 0 • 
łach miejscowych. 

Kandydatów przyjmują koła zw1 r~~we 
~rzy ~rzędach pocztowo-telekomunikacyjn '{Ch 
oo dma 9 czerwca br. 

Junacy SP na strze~n~cv 
BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W dniach od 20 do 

HEL _ - „Biały Kieł'', godz. 
niedz. 14. 

16, 1s, 20; w TE1 ·rs: 
(Br:wziny); boit:.ko Zduńska Wola: Zryw -
Łaskowiak. Godz. 18-ta: bo;sko TUR-u, Park 
Ludowy: Marysin - Energia; bo isko Nowe. 
Złotno: Zryw - Skra; boisko Skierniewice: 

23. bm. odbędą się w Bydgoszczy ogólnoi>:il. 
ski~. zawody strzeleckie o mistrzostwo orgdlli· 
zac11 „S!1;1zba Polsce'", Zawody w strz.ela:i iJ 
odbę~ą. si ę w 7 konkurencjach. Spo5ród za­
wodn:ko~ z wsi; "s tkich województw wyłon i <>· 
na bę~z1e msitrzow6.ka p i ątka, k~óra je5leniii 
br. wezm1e udzi ał w ogólnopolskich za woiach 
strzeleckich Wojska Połoskiego. MUZA - „Oflag xxvu·• 

. niedz. 16. 

Korty ŁKS-u, godz. 9 - Zawody mi ędzy· 
godz. 18, 20; w m:a5towe Radom - Łódź. 

TUR (Skierniewice) - Chemiczna; bolsko _Prote~tora_t . ,nad turnie jem w Bydgoszay 
obJą.ł w1cemmister Obrony Narodowej gen por_.oNIA - „życie Emila Zoli", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
PRZEDWIOŚN1E - .,Czarodziejskie ziarno", 

godz. 18, 20; w niedzielę 16. 
ROBOTNIK L- „Płomień nowego Orleanu" 

godz. 17. 19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz. 

16-ta. 
REKORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 

w niedz. 15,30. 
STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 18,15. 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - „Polska" 17. 19. 21; 

w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz.. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 11, 19, 21; 
dodatk seans o godz. 15; w oled'l . 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Z0li", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Timur I ;ego drużyna·• godz. 
16. 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

Co· usłyszymy przez radio· 
7.05 Mue:yka popularna. 8.00 Dziennik. 8.20 

Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
z Krakowa. 10.00 „Wesele krakowskie". 11.00 
(Ł) Program na. dziś. 11.05 (Ł) „Na widowni 
tygodnia". 11.15 (Ł) Tanga i foxtroty. 11.30 (Łl 
Komunikaty. 11.40 (Ł) Interludium z płyt: . 11..50 
(Ł) Wiadom. dla R-węzłów wygłosi Dyr:. Okr. 
P.R. A. śmiejan. 12.04 Poranek symfonicznv 
(płyty). W przerwie: - Radiokron:ka. 13.30 
Felieton. 13.40 .,Niedziela na wsi". 14.25 „Fa­
talna pomyłka" - zagadka radiowa. 14.15 
Przegląd najciek. audycji przyszł. tygodni/I 
14.40 „Mąż i żona" - komedia A. Fredrv. 15 ~5 
Recital fortepianowy Z. Lisickiego. 15.55 Mu­
czyka polska 16.40 .,U \l\Tujcia Kluczyka na 

. pięciolinii'' 17.00 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie". 18.20 „Smutna przyqoda Abrahama Lin-
colna" :.... skecz wg Łagina . 18 .40 Murvka. 
19.10 „Jak zostałem pisarzem" - felieton. 19 25 
(Ł) Polskie pieśni chóralne. 19.45 (Ł) Audycja 
z cyklu: .,Zagadki literackie" 20.00 Dziennik. 
20.50 (Ł) Wiadom. sportowe lokalne 20.58 fŁl 
Omów. progr. lok. na iutro. 21.00 „Czechosło­
wacja przemawia do Polski". 21 .30 „Na mu­
zvc·znej fali" 22 OO H uzvka tanecrnę. 22 4~ 
Wiadomr:.ści so0rtowe. 2'3 OO Ostatnie wii!dO 
mości. 23.25 Muzyka tan e."rn a. 24.00 (Ł) Kon · 
cert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończenie audycji 
t Hymn. D-019R18 

ZA WODY MOTOCYKLOWE: ' PKS II: TUR (Pabianice) - Metalowiec. 
Na .torze żużlowym na Placu 9 Maja od- BOKS· Manan Spychals·ki. ' · 

b.ędą s i ę o godz. 11 zawody ligowvch zespo· · · , . . . . 
low: -Tramwa jarzy, PKM z Warszawy 1 LKM _Na, stad.ome ŁKS-u o go?z. 11-'teJ odbę· M: strzostwa A ŻS- ·w 

w s·atk6wce 
l Leszna 0 mistrzostwo Polski . dz1e s , ę towarzyskie spotkanie ŁKS - Con· 

· cordia (Piotrków). W sali T~zy. Piotrkowska 
295, 111ecz o godz. li ·tej Tęcza - ' Reprezen· 

zawody 0 tacja Klubów Włókniarzy. 
PIŁKA NOŻNA: 

Stadion ŁKS-u , god-z. 17,30 -
mistrzostwo Ligi Państwowej ŁKS 
(Warszawa)'. 

- Polonia PIŁKA RĘCZNA: 

WARSZAWA (obsł. 
w!.) - W dniach S 
do 6 czerwca rore­
grane zostaną w Gli 
wicach m·strzostwa 
AZS-sów w piłcti 
siatkowej. W roz• 

Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. 1 t 
bo isko Zjednoczonych: TUR (Łódż) - rt'R 
(Tomaszów); bo isko ŁKS-u: ŁKS - Boruta; 

Na stadionie ŁKS-11 o godz. 16,30 rozegra• 
ny zostanie mecz w szczyp orniaku o mistrzo­
stwo Ligi pomiędzy ŁKS·em i Wartą z Pozna· 
ni a. 

Dz - I 1- - I LOZ- grywkach wezmą u· .IO O IC ID ną - dział drużyny Czę-

. Komunikat Wydziału Spraw SądzioNskich Nr 1 f~~i~y\~~::~~~ 
L Wydzia_ ł S_pra\v S_ędziowskich OZB ukon- dziom, że komunikaty' ukazywać się będ" w -- Torunia , Warszawv, 

t t al -. . --,.........- ' Wrocławi a, Gdańska s y uow srę następuiąco: urzędowym qrganie, „Glosie Robotniczym", i Gliwic. 
Sieroc'lewski Edmund - . przewodniczący ' Przewodniczący: Mist;zostwa b~dą przegl!ldem najlepszych 

i obsada zawodów (-) E, Sieroczewskl. zespołow w kra3u. W roku ub. mistrzem zo· 
Kubiak Roman - zastępca przewodniczą- Sekretarz: (-) St. Gola.ński. stal AZ13 - Warszawa. 

cego i referat wyszkołeniowy ~---------------------..:_..:.:....,.::_ __ ,_....,..,._..,,,,_ 
Golańs1<:i Stanisław - sekretarz li' obliczu Olin1niadu 
Sieroczewski Stanisław - referat wyszk . 

i referat dys<;yplinarny 
Jaworski Henryk - referat ewidencji 
Zawadowski Wacław - referat' kart punk­

towv{h. 
2. Zebrania miesięczne sędziów odbywać 

się będą w każdy poniedziałek po pierwszym 
każdego miesiąca, na których obecność jest 
obowiązkowa. Przypomina się, że żadne 
imienne zawiadomienia wysyłane nie bE:dą. 

3. Wzywa się wszystkie kluby o przestrze, 
qanie terminu regulaminowego, 10-ciodniow~· 
go, celem wyznaczenia odpowiedniei obsa:ly 
sędzi owsk i ej . Przesyłanie korespondencji .,.. 
term inie późn i ejszym upoważn i a Wydział dr 
zał~'w i enia odmownego. 

4. Posiedzenia Wydziału odbvw11ć się b~ 
dą w każdy wtorek od godz .. 19-tej. 

5 Pn d~ i<:>nw do wiadomości wsivstkim se 

POWTORZENIE 
KONCERTU SYMF~NTCZNEGO 

Wtorek 8 czerwC'a o godz. 20 zo>1anie po­
wtórzony program koncertu z uroczvstości 
otwarcia nowej sali P'ilharmonii Łódzkiej . 
Dycygent: Zdzisław Górzyński„ solistka Eu­
genia Umiń 0ka oraz Chór PaństwowPgo Kon­
~erwatnr'um Mu~'CZnPgo w Łodzi. Program' 
Psalm Nowrowiei$kiego „Ojczyzna''. Koncert 
'krr1.· p('0wv Karłowicza . V Symfon j:i l'zaikow 
•'d ego Bil1?ty ~pr?.edajr-> nowa ka~ :ą l"ilharmo 
~i Łódzkiej od po11!edliałku dn, ' bm. godz. 
_!U - 13, 

'-'-Ch łodzian w Dziekanc 

(Pomorze). 

WARSZAWA (obsł.w!.) - ~api· 1 . Waga półśrednia: Chychła (Gdańsk) Ole'· 
tan sportowy Polskiego Związ~u nik (Łódź), Kupczyk (Poznań). ' 1 

Bokserskiego . powoła! n~stępują· Waga średni a: Kolczyński (Waroszawa). ce. 
cych .zawodn;kow na 0°boz przed· bulak (Pomorze), Zagórski (Warszawa). 
olimpijski w Dziekance: Waga półciężka: Szymura (Po ·1 Urba· 
W~ga musz~: . Kasperczak (Poz· niak (Sląsk), Kubicki (Częs~ochow:fan · 
n~n), Tyc;ynski (Wanszawa), Kar- Waga ciężka: Klimecki (Poznań) Stec 
gier (Łodz). . . (Łódź), Pilecki (Olsztyn). ' 
Waga kogucia: Grzywocz (Sląsk), Dodatkowo powołano na obó s · -· 
Bazarnik (Sląsk). Brzózka (Łódź), cza . (Wrocław) Rudzkiego (Gda~ k) Y'.m~M~.1• 
Waga piórkowa: "Antkiewicz (Gd), (Poznań) . ' s i ran .... a 
foliach ($Jąsk), Kruża (Pomorze). Obóz w Dziekanre rozpocznie sie w dniu 

Waga lekka: Rademacher (Śląsk). 21 czerwca i trwać będzie aż do wy jazdu na 
Adamski (Poznań), Baranowsk{ I 0Pmpiadę. 

Polska 4 w Zallrzeb·u Nowy rekord św ata 
na 200 metrów ! BELGRAD (Obsl. wl.). - M istrzostwa bał· 

kańskie i środkowo-europejskie w zapaśnic· 
twie rozgrywJne w Zagrzebiu, przyniosły ol· NOWY JORK (Obsł. wł.). - Doskonały 
brzvm1 sukces zapaśn i kom węgierskim. sprinter z Panamy, Murzyn Lloyd la Beach u-

Węgrzy za j ęli drużynowe pierwsze miej· stanowił nowy rekord świata w biegu na 200 
sce, zdobywa iąc indywidualnie 7 tytułów mi- m. wynikiem 20,2 osek„ poprze<lni rekord na· 
strzowskich. Polska za jęła 4-te miejsce. zaj· leżał do Owensa [USA) i wynos:! 20,3 sek. 
mu ;ąc w klasyfikacj i indyw;dualnej dwa trze• . . . 
i:ie miejsca (T0bola i Gryt). Jak wiadomo, La Beach wyrownał medaw· 

W I 1 • d . k p 1 k. no rekord świata na 100 m osiąqaiąc czas 10,2 os a .nim n:u rozgry we z o a owi - . . . · 
ola itowa! jedyme Tobola w wadze koguciej, sek. OflC)alny rekord na tym d ystansie n".l.le· 
przegrywają<: z Węgrem Bence. zdobywcą żv do J..ao-..,J,.,,,J>.Ćlvr Ow2.llSa. i Davisa.­
pierwszego miej-sca. 
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